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nowy zwrot w sprawie cieshih
I WASZYNGTON, godz. 4.30 

Rozgłośnia CBC podała do wiadomości 
' publiczne] o nocie jaka zostanie wy­

stosowana do rządu ZSRR w sprawie 
cieśnin. Minister Acheson oświadczył, 
że Stany Zjednoczone są przeciwne 
zmianie Konwencji w Montreux. Nota 
zostanie przesłana w  najbliższym cza­
sie. Wczoraj w Ankarze turecki mini­

ster spraw zagranicznych konferował 
z Ambasadorem brytyjskim i amery­
kańskim. Z Ankary telegrafują, że od­
powiedź turecka zostanie doręczona 
rządowi sowieckiemu dzisiaj.

Dziwnym jest, w jak szybkim tempie 
zmieniają się pojęcia na Zachodzie. 
Kiedy miliony żołnierzy Czerwonej 
Armii padało na polach Stalingradu 
przez całą Europę aż do Berlina —

wtedy uznawano słuszność zadań so­
wieckich. Dzisiaj, słuszność tych za­
dań w  oczach aliantów zachodnich 
przestała być istotna, bo może zaszko­
dzić interesom gospodarczym Wielkiej 
Brytanii, czy Stanów Zjednoczonych. 
Jesteśmy pewni, że Z$RR nie pozwoli 
stosować w stosunku do siebie polityki 
„murzyn zrobił swoje, murzyn może 
odejść".

' MORGENTHAU ATAKUJE POLITYKI!
ANGLII I AMERYKI

I  LONDYN (PAP). A m erykańska i b ry ty j­
ska polityka; zagraniczna Zostały silnie za- 

i  atakowane w piśmie; francuskim  „Libera- 
ptibn" przez H enryka M orgenthau, byłego 
|  m inistra skarbu  Stanów Zjednoczonych: 
|i  .Argentyna i Hiszpania są  w obecnej chwili 
|  rozsadnikami zarazy’ nazistowskiej — > pie­

sze autor. Ich banki i przem ysł zapchane 
są kapitałem  niemieckim". Kończąc swój 

partyku ł M orgenthau nawołuje Organizacją 
i* ^arędów Zjednoczonych do wszczęcia bez-: 

zwiocznej akcji przeciwko gen. Franco.

ODPOWIEDŹ BRYTYJSKA NA ZASTRZE­
ŻENIA DANII W SPRAWIE SZLEZWIGU 

I  LONDYN (PAP). Korespondent dyplomatyczny 
L Agencji Reutera komunikuje, że odpowiedź bry­

tyjska na notę Danii w sprawie mniejszości duń­
skiej w Szlezwigu ma być wkrótce doręczona w 
Kopenhadze. Według informacji korespondenta, 

;■ nota ustosunkowuje się życzliwie de życzeń mniej- 
. Szóści duńskiej, w południowym Szlezwigu, jed­

nakże z pewnymi zastrzeżeniami. Interwencję 
|  rzędu duńskiego wywołały dwie przyczyny: 
T l)  władze brytyjskie w komisji kontrolnej nie 
' udzieliły zezwolenia stowarzyszeniu Duńczyków 

w południowym Szlezwigu do wysunięcia kandy­
datur w lokalnych wyborach. 2) Dopuszczenie 

i do Szteżwigu znacznej ilości uchodźców niemiec- 
ź kich Uszczupliło znacznie dopływ mniejszości 
. duńskiej. Sprawa ta wywołała krytyczne ustosun­

kowanie się polityki brytyjskiej. Wielka Brytania 
i zaś w stosunku do Stowarzyszenia Duńczyków w 
| południowym Szlezwigu kierowała się naetępuję- 
j cpni względami: 1) Wielka Brytania jest Związa­

na czworoporozumieniem, w myśl którego mniej- 
\ szóści nie maję prawa organizowania się w partie 
|  'polityczne. 2) Istnieję wętpliwosci czy stowarzy- 

• szeme wyeliminowało dość starannie osoby obce­
go pochodzenia i czy przeprowadziło denacyfi- 

|  kację. Wętpliwosci te powstały wobec wielkiego 
i wzrostu liczby członków stowarzyszenia w ostat­

nim roku. l

P o ls h a  n a w ią zu je  sle su n ki h a n d lo w e  i  W io c h a m i

Dlaczego Chleb leszcze nie potaniał?
Z końcem ubiegłego tygodnia odbyła się 

z inicjatywy OKZZ i partii robotniczych 
konferencją w prezydium miasta, mająca 
za zadanie obniżyć w pOroztuńieńiu z pie­
karzami wrocławskimi cenę Chleba tzw. 
sitkowego 90-proc. do ceny 14 zł za 1 kilo­
gram- Piekarze dobrowolnie zgodzili się 
na tę cenę.

Od tego czasu minął tydzień i ćhleb w 
dalszym ciągu ma inną cenę, w każdym ra­
zie wyższą od ustalonej na konferencji. 
PieRaize wielokrotnie zapewniali, że jako 
kąihi społecznicy, rozumiejący ciężką sy­
tuację robotnika i pracownika podporząd­

kują się zarządzeniom władz. Tymczasem 
mimo umowy i mimo wydania odpowied­
niego zarządzenia chleb nie kosztuje we 
Wrocławiu 14 zł.

Apelujemy do odpowiednich czynników, 
aby w interesie mas pracujących wprowa­
dziły w życie cennik obowiązujący zgod­
nie z umową, a wobec-opornych: zastoso­
wały represje i sankcje ustawowe. Nieza­
leżnie od tęgo przypominamy Zarządowi 
Miejskiemu bardzo życiową koncepcję uru­
chomienia własnej piekarni, która być mo­
że stałą by się najlepszym regulatorem ce­
ny chleba.

Zustntnisl ditutii |
CAVENDISH BENTICK POWRACA 

DO WARSZAWY
LONDYN (ant. wł.). Ambasador brytyjski w 

Warszawie Sir Cavendish Bentick wraca dziś z Pa­
ryża do Warszawy po odbyciu konferencji z mi­
nistrem Bevinem. Informował on ministra Be- 
vina o stosunkach w Polsce. Po powrocie do 
Warszawy ambasador poinformuje rzęd R. P. o 
brytyjskim punkcie widzenia na kwestie wspól­
nie interesujęce oba kraje.

TYSIĄC OFIAR ROZRUCHÓW W KALKUCIE 
DELHI (ant. wł:). W dniu wczorajszym doszło 

na ulicach Kalkuty do silnych rozruchów, w cza* 
sie których zabitych zostało 90, a rannych ponad 
900 osób- Do akcji wprowadzona została policja 
i. wojsko. Rozruchy zostały wywołane przez Ligę 
Muzułmańską na znak protestu przeciw polityce 
brytyjskiej. . Przewodniczący partii kongresowej 
Pandith Nehru oświadczył, że mimo niechęci ligi 
muzułmańskiej i odmówieniu przez Jinnaha 
współpracy jest nadal gotów utworzyć rzęd tym­
czasowy Indii.

NOWY RZĄD SŁOWACKI 
BRATYSŁAWA (ant. wŁ). Wczoraj przedsta- 

wiony został prezydentowi Beneszowi nowy auto* 
nomiczny rząd słowacki składający się z 8 demo* 
krato w i  4 komunistów.

KONFERENCJA CHIŃSKICH STRONNICTW 
WASZYNGTON (ant. wł.). Z Nankinu telegra, 

fują, że marszałek Czang-Kai-Szek zwołał konfe­
rencję przedstawicieli wszystkich stronnictw poli­
tycznych Chin.

RZYM. Za agencję „Ansa" szereg dzienni- 
ków wrłoskich podaje wiadomość o przybyciu 
do Mediolanu polskiej misji handlowej. W 
wy wiadzie, udzielonym % redaktorowi „Ansa“, 
stojący- na czele delegacji inż. Hofmokl o- 
świadczył, że polska misja handlowa przyby­
ła dp Włoch celem nawiązania bezpośrednich 
kontaktów z większymi centralami przemysto-1

wymi włoskimi f  przestudiowania możliwo­
ści zawarcia z rządem włoskim' umowy han­
dlowej. W głównych zarysach Polska miałaby 
zamiar importować z Wioch maszyny wraz 
z , odpowiednimi technicznymi akcesoriami, 
dźwigi,' rury do generatorów etc,, eksportować 
zaś głównie węgiel, produkty chemiczne i far­
maceutyczne. Polska misja handlowa opuściła

Polak przewodniczącym Międzynarodowe) Komisji Wojskowej
PARYŻ (Ant. wł.). W  data wczo­

rajszym w Paryżu generał Naszkow- 
ski, przewodniczący polskiej Delega­
cji Wojskowej został wybrany prze­
wodniczącym Międzynarodowej Komisji 
Wojskowej do spraw traktatu pokojowe­
go przy Konferencji Paryskiej. W dniu 
wczorajszym, obradowały Komisje do 
spraw traktatów pokojowych. Rano zebrała 
się Komisja dla spraw państw Bałkańskich 
i Włoch, po południu dla spraw Rumunii 
1 Finlandii. D elegat sowiecki Gusiew za­

akceptował wniosek delegata angielskiego
0 sposobie prac Komisji.

PARYŻ (Ant. wł.). Premier De Gasperi 
konferował wczoraj z ministrem Bevinem
1 ministrem Byraesem. Dziś w Paryżu od­
będzie się debata w sprawie Austrii. Mar­
szałek Smuts przylatuje dziś samolotem dp 
Paryża, celem wzięcia udziału w Konfe­
rencji. Wczoraj póseł Perski w Paryżu zło­
żył w  imieniu swego rządu notę żądającą 
dopuszczenia Persji do Konferencji Poko­
jowej.

W yższa Szkoła Handlowa powstaje we Wrocławiu
l  Brak kw alifikow any:* kierowników w 
| instytucjach handlowych i przemysłowych 

jest nie tylko następstw em  okresu powo- 
f  jetmego, lecz przede wszystkim wynikiem 
I Braku odpowiednich uczelni, które b f  szko- 
-;tily młode kadry fachowców - ekonomistów.
, W dużym óśródku handlow ym  i przemy- 
rsłowym , jak im ' dziś jest już Wrocław, a  

w przyszłości w jeszcze wyższym stopniu 
nim będzie, brak  ten  duje się odczuć tym 

pdetkliwiej.; Sfery uniwersyteckie z in k ja iy - 
v wy dziekana wydziału praw a Uniwersytetu 
^Wrocławskiego prof. d rą  Stefki, popartej 
Ijprzez rektora jtfóf, d ra  Kulczyńskiego 1 go™
* spodarcze czynniki .społeczne, zaintereso­

wane tym. zagadnieniem, wystąpiły jeszcze 
w ubiegłym roku dp M inisterstwa Oświaty. 
* petycją o; stworzenie yr ramach; wyższych 
zakładów naukowych W rocławia również

; studium hańdlówego. ■
> Ministerstwo n ie przychyliło .się dó tej 

inicjatywy,, wobec ćzego te same czynniki 
i postanowiły przystąpić do próby kreowa- 
- nia takiej wyższej uczelni n a  zasadach szko­

ły p ry w atn e j., Po przeprowadzeniu odpo,- 
gwiednich przygotowań, prof. d r  Tadeusz 

Bigo, występujący w im ieniu Komitetu Or­
ganizacyjnego nowopowstającej uczelni, 

‘ zwołał na  dzień 16 bm. zebranie , założycieli- 
W. sali posiedzeń senatu w Uniwersytecie, 

t  gdzie odbyło się żebranie,, zjawili, się przed­
stawiciele o ig a ń iz a ć jr^ ń d io w y ę h  i spół-

• dżielćzych, państwowych i  samorządowych. 
.. Zebraniu przewodniczył wiceprezydent 
m iasta inż.'Podgórski- Zagajając zebranie

i  prof. Bigo zwrócą uwagę n a  wszystkie * 0- 
l  |aenty, q których wyżej mowa, ‘uwypukla­

jąc óhok znaczeniu gospodarczego takiej 
r uczelni, jej znaczenie kulturalne, jako no­

wego czynnika, przyczyniającego się  do 
złączenia Ziem Odzyskanych z macierzą. i 

Dla zrealizowania - tej. szkoły postano^; 
wiono powołać do tycia  Towarzystwo Po-i 
p ierąn ią  ,, nauk Ekonom iczno-Handlow ych; 
we Wrocławiu, którego s ta tu t po dłuższej 
dyskusji obecni uchwalili. Na zasadzie jego i 
sta tu tu  byt szkoły będzie ópąrty na  fiń ąn -: 

[śowych podstawach, stw orzony:* przez to 
Towarzystwo. Członkami Towarzystwa b ę d ą ; 
instytucje, jak: Izba Handlowo-Przem ysło­
wa, „Społem", Samopomoc Chłopska, Zwią­
zek Rewizyjny, Zrzeszenie Kupców, Izba 
m eiflieS in iczą ,' in sty tu c ja  handiows, prze­
mysłowe, bąRki itp, oraz szerokie rzesze oby­
wateli jednym  słowem wszyscy, którzy 
śą zainteresowani w  szkoleniu nowych kadr

kwalifikowanych pracowników gospodar­
czych.

Wyższa Szkoła Handlowa we Wrocławiu 
rozpocznie swój żywot już z początkiem 
przyszłego roku szkolnego. Jej istnienie bę­
dzie oparte n a  zasadzie ustaw y z 1937 roku 
ó ustroju szkolnictwa wyższego. Chwilową 
jej siedzibą będzie gmach wydziału praw a 
przy ul. Urszulanek. Sił profesorskich do­
starczy wydział praw a i  odpowiednie facho­
we ‘instytucje. ‘

Powstanie Wyższej Szkoły Handlowej 
powita cale społeczeństwo polskfś z' niezwy­
k łą  radością. W krótce już nowe siły facho­
we wzmocnią szeregi pracujących tu  specja­
listów -^rozbudovniji|e nasze potężne gospo­
darstwo d la d o b raca łe j Polski. • ~

JEDEN Z L0THICZ9CH tROBOW
W czasie ostatniej wolny Polacy walczyli na wszystkich 

je j frontach i groby polskich żołnierzy rozrzucone są po ca­
łym  święcie, Naród polski zawsze otaczał czcią groby swych 
bohaterów’ którzy zginęli za wolność naszą i innych narodów,

Obok wielu innych są także takie groby• których nie ubio­
rą kwiatami ci, co wojnę przetrwali. Są groby na dnie mo­
rza, bo nad ich wodami toczył walkę polski lotnik.

O jednym z  takich grobów pisze w dzisiejszym numerze 
znakomity lotnik i świetny sprawozdawca l o t n i c z y  

Władysław Leny Kisielewski.

Mediolan^!Znajduje s ię .w > d r o d z e  do Rzy­
mu, gdzie oczekiwaną jest’ przez defegSCję 
wioskę, w skład której wraz z ekspertami 
wchodzi 14 osób: dr Umberto Frazzi, minister 
pełnomocny, jako prezes; członkowie! Luigi 
Garbella, dyr. generalny przemysłu w mini­
sterstwie przemysłu i  handlu, Arturo Colom* 
bo, inspektor ministerstwa, Attilio SalabeB, 
attache handlowy, w Warszawie, Aurizio Gri- 
mai di, dyrektor włoskiego urzędu wymian mo­
netarnych, Giowanni Bettista Oiivier, attache 
handlowy, sekretarz generalny; Vinvenzo By- 
gnardi, pierwszy sekretarz ministerstwa ban- 
ltlu. zagranicznego, sekretarz. Eksperci: Ludo- 
vico Grota, dyrektor Instytutu Narodowego 
Handlu Zagranicznego;, Gini Banchini, minister 
przemysłu i handlu, Giuseppe Renzetti z mini­
sterstwa komunikacji i Viduli z Instytutu Od­
budowy Przemysłowej.

RZYM (PAP). Przybyła do Rzymu polska de­
legacja do rokowań gospodarczych z Wiocha­
mi, na której czele stoi inż. Hofmokl. Po raz 
pierwszy po 6 latach-- wojny odkrywają się 
perspektywy nawiązania wymiany handlowej 
między Polską a Włochami.

Delegacja polska ma zamiar przede wszyst- 
kim obejrzeć ośrodki przemysłowe Włoch i 
zorientować się w możliwościach, jakie dla 
Polski może, przedstawiać przemysł wioski. 
Przewiduje się, że delagcja zabawi we Wło­
szech około dwuch tygodni.

TRUMAN ZA IMIGRACJĄ ŻYDÓW 
DO U .S .A .

WASZYNGTON (A nt wL). Wczoraj ! 
późnym wieczorem podano do wiado­
mości publicznej oświadczenie prozy- 
denta Trumana o sprawie Palestyny i 
kwestii żydowskiej. Prezydent Truman o- l 
świadczył, iż przedłoży Kongresowi wnio­
sek o przyjęcia części wysiedleńców ży­
dowskich do Stanów Zjednoczonych, Pre- j 
zydent Truman wzywa inne kraje do przy- | 
jęcia części wysiedleńców do siebie. Nie | 
podano do wiadomości publicznej części 
oświadczenia, w którym prezydent Tru­
man sugeruje rządowi brytyjskiemu nową i 
formę rozwiązania kwestii palestyńskiej, 
mającej zadość uczynić żądaniom zarówno 
Żydów jak i Arabów. Tajna radiostacja ży­
dowska wezwała ludność Haify do przy- ! 
gotowania się do mającej nastąpić akcji. 
Wczoraj przyleciał samolotem z Londynu j 
do Paryża minister kolonii Hall, celem od- j 
bycia narady z ministrem Bevinem. Bez- j 
pośrednio później, minister Bevin konfero­
wał z ministrem Bymesem.

JEROZOLIMA (Ant. wł.). Sąd wojenny | 
skazał na śmierć 18 członków żydowskiej [ 
organizacji wolnościowej.

PODZIĘKOWANIE PARTII PRACY 
DLA ZSRR

LONDYN (ant. wł.). Przedstawiciele Partii! 
Pracy, którzy powrócili' z wycieczki do ZSRR, j 
wyrazili swoje podziękowanie rzędowi sowieckie- 
mu wyrażajęc radość i zadowolenie z pobytu w 
Rosji. , Sę oni przekonani, że współpraca organi­
zacji robotniczych brytyjskich i sowieckich <! „o-l 
wadzi do utrzymania.trwałego pokoju w świ iie.!



400 lat polskiego papiernictum
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- W dniach 10 I 17 bm. gości Jelenia Góra 
liczna rzesze uczestników II Ogólnopolskiego 
Zjazdu Papierników. Przemyśl Papierniczy po 
fazie organizacyjnej wstąpi! w okres wypełnie­
nia szeroko zakrojonego trzyletniego planu 
produkcji. Omówienie osiągnięć oraz perspek­
tyw pracy na przyszłość jest tematem obrad. 
W zjeżdzie biorą Udział: wiceminister Przemy­
ślu Gdański, wiceminister Kultury 1 Sztuki 
.Kruczkowski, wiceminister Informacji i Propa­
gandy Wiwi-Wirski, naczelny dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Papierniczego inż. 
Pisanecki, dyrektor techniczny CZPP, dyrekcje 
Zjednoczeń Przemyślu Papierniczego z całej 
Polski. Na zjeździe licznie reprezentowana 
jest prasa.

Na ulicach miasta pojawiły się w związku 
ze zjazdem liczne transparenty, i afisze. Strzał­
ki na murach domów wskazuje drogą do sie­
dziby Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Papierniczego. Jelenia Góra tyje pod znakiem 
zjazdu.

Otwarcie zjazdu nastąpiło 16 sierpnia w wo­
jewódzkim teatrze dolnośląskim. W sali tea­
tralnej, udekorowanej emblematami' państwo­
wymi o ścianach zawieszonych wykresami i 
mapami, ilustrującymi . produkcją przemysłu 
papierniczego, zebrali się wszyscy uczestnicy. 
Przy jednej ze' ścian bocznych urządzono wy­
stawą wyrobów papierniczych z całej Polski.

Zebranie zagaił dyrektor naczelny CZPP, po 
czym zabrał głos wiceminister Gdański. W 
przemówieniu swym podniósł on znaczenie 
przemysłu papierniczego dla rozwoju naszego 
życia gospodarczego i oświaty. Papiernicy po 
roku pracy mają powastne osiągnięcia.

Niektóre gatunki pokrywają już całkowicie 
potrzeby społeczeństwa, a niektóre pod wzglą­
dem jakości wykazuje jeszcze duża braki. Na­
lały obecnie położyć nacisk na jakość -pro- : 
dukcji, oraz na jej potanienie. Zarówno zada­
niem kierownictwa, jak każdego robotnika bę­
dzie dbałość o lepsze wykorzystanie godzin 
pracy i maksymalnych możliwości produkcyj­
nych maszyny.

Fachowość, zarówno dyrektorów jak robot­
ników, sprawa, która w polskim przemyśle pa-: 
piemiczym jeszcze do wojny wykazywała du­
że niedociągnięcia, musi być należycie rozwią­
zana.

W obecnym planie produkcyjny^ głównym 
zadaniem będzie dążenie do pełnej rentowno­
ści produkcji celulozy, dotychczas deficytowej, 
oraz wypracowanie realnego planu trzyletnie­
go, realizowanie go w ten sposób, aby wyro­
by były najwyższej jakości. Musimy produ­
kować coraz więcej .i coraz lepiej. Musimy 
nastawić sią na samowystarczalność produk­
cji i możliwość eksportowania pewnych gatun­
ków papieru:

Referaty wygłoszone w pierwszej połowie 
Zjazdu dały obraz porównawczy przemysłu pa­
pierniczego do’ wojny i dziś, oraz zilustrowały 
sytuację, jaka zaistniała w pierwszym okresie 
organizowania przemysłu w porównaniu do 
dzisiejszego stanu po roku pracy w, tej dziedzi­
nie.

* W niektórych działach 'podukcja -.ostała wy­
konana zgodnie z planem. Lecz w innych wy­
konanie jej stanowi zaledwie 60 proc. planu. 
Referaty często w sposób ostry krytykowały

(Telefonem od specj, korespondenta)
pracę niektórych fabryk, podnosiły pracą tych 
przedsiębiorstw, które należycie swój prógram 
Zrozumiały i wypełniały.

Dużo miejsca poświęcono zagadnieniu płacy. 
Zarówno dyrektor techniczny. CZPP inż. Kraul, 
jak pozostali referenci podkreślali konieczność 
zmiany dotychczasowej siatki płac. Musi być 
zachowany właściwy stosunek między stawką 
zasadniczą a premią.

Druga połowa pierwszego dnia obrad po- 
święcona była dyskusji. Brali w niej udział 
kierownicy fabryk i robotnicy- Dużo miejsca 
W dyskusji poświęcono warunkom bytu pra­
cowników. Przedstawiciel Zarządu Głównego" 
Związku Zawodowego Chemików mówił o ko­
nieczności rozgraniczenia kompetencji kierow­
nictwa zakładu pracy 1 związku zawodowego 
W sprawach dotyczących bytu robotnica. Po­
ruszy!' również sprawą dodatku C dla robot? 
ników, który obowiązuje działy przemysłu dęt-

BELGRAD (KAP). Ministerstwo SpyAw 
Zagranicznych Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii wystosowało dp Ąmbą- 
sady Wielkiej B ry lań irt: SStanÓw z|eOTóezó- 
hych w Belgradżię notą, W ktÓifej żńót^' śdę 
m. In., iż rząd jugosławiański ze smutkiem 
musi stwierdzić, że podwójeńle arm ii‘Oku­
pacyjnej w strefie „A“ jest wysoce .niepoko­
jące.

Rząd jugosłowiański zmuszony Jasi zwró­
cić uwagę na smutny fakt, iż poszczególni 
oficerowie, ąpju|*hic?ęgó ząrztidu wojskowe­
go, policja wojskowa i inne organy zarządu

WARSZAWA (SAP]. Dńła 22‘hm. odbędzie 
się w Bernie (Szwajcaria) Kongres Między­
narodowej- Komisji Prawa 'Karnego i Poeni- 
tencjarnego. Komisja ta, która jest jednym. 
Z ciał pomocnicznych Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ma za. zadanie uzgadniać; 
kwestie karania i wychowywania przestęp­
ców oraz ustalać w skali międzynarodowej 
wytyężfte postępowania ż' nimi. * 

Delegatami Polski,' która uczestniczy w 
pracach tej Komisji jeszcze od 1925 r., będą 
na..-, obecnym. Kongresie: prokurator NTN
Jerzy Sawicki, prof, Śliwiński, płk. Łańcut 
oraz sędzia prof, R&ppąpor^ który jest

kiego. Dodatek ten winien również objąć pra­
cowników przetworów celulozy,

W godzinach wieczornych uczestnicy Zjazdu 
oglądali w teatrze eztukę pt. „Pan Damesy".

Dnia 17 bm. odbywają się obrady wyłonio­
nych komisji — Wytwórczej, przetwórczej, za­
trudnienia, finansowej i obrotu towarowego. 
Goście udadzą się na zwiedzenie raszyeklej fa­
bryki papieru, po czym wezmą udział w odsło­
nięciu tablicy pamiątkowej ńa frontonie gma­
chu Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Celulozowo-Papierniczego. .'V 
. W drugiej połowie dnia odbędzie się obchód 
400-lecia utworzenia cechu papierniczegć l  
WfęóZerlłS^ odznaćzęń 'zasłużonym prlcoyml- 
kom.

Zjazd zakończy wspólna kolacja: uczestnicy 
. W.yS^^h JiptelUj. Emępejskiego^ gpście^T- w 
salach pawilonu zdrojowego wCteplicach. ■ 

Szczegółowe dane ze Zjazdy podamy w jed­
nym- w najbliższyta ińllnerze naszej gazety.

yężpją^iiapadąją,na osóby wóiśk°iv%,zńai' 
dajęce- się w armii jugosłowiańskiej, które 
walczyły przyboku Narodów Zjednoczonych.

Rząd jugosłowiański jak- najenergiczniej 
protestuje przeciw takiemu postępowaniu i 
domaga się, aby rządy Wif&iejł Brytanii i 
Sfąnow 'ŻJedńopżOpyćn prżeBśij^juęły * fftji 
iyehififtkt1' tryraźfte krcflri ćM* am iny ' ?fe<go 
StaOU i rzeczy- wistrefie i,,A“ Julijfłśiej Krately.

Ufi strony rządów Wielkiej Brytanii i Sta- 
nów Zjednoczonych oczekuje się, by zarzą­
dzono natychmiast śledztwo w sprawie in- 
cydentó^ mających o s tan o  
Gorycji ' »fjNgfBp miejscowościach.

wiceprejsy dęńtim Międzynarodowej Komisji 
(prZewpdnicząćym jest Francuz Deleąue). ;
! Deleghcja polska wykorzysta Obrady Kon­
gresu, aby,; .oczyścić się z insynuowanyfeh 
nam kłamliwych zarzutów niepraworząd- 
nego traktowania więźniów. Delegacja udo­
wodni stan rzeczywisty, .źe )w' Fo}sę^obó- 
wifżuję wrkarańiu t  zw, system progre- 
śraiy;,; t o ' 'znaćźyf | e  wiśżfdrt, który prfićuję 
W warsątaęię czasie
OdSywdńia mirej kary a peWńyeh phyWile- 
iów, a w wypadku dobrego sprawowania.się 
•isr-dopnsz.czalny jest wniosek o przedtermi­
nowe zwolnienie.
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ZNIESIENIE POD KANAŁEM LA MANCHe I 
RUROCIĄGU ALIANCKIEGO I 

LONDYN (PAP). Rurociąg, który dostar­
czał milionów galonów nafty wojskom so­
juszniczym w Normandii, przeprowadzony 
pod kanałem La Manche, zostanie obecnie 
usunięty. Operacja ta potrwa kilka mie-j 
sięey. Likwidacja rurociągu ma dostarczyć] 
1.0 ton ołowiu, pilnie potrzebnego- w bu-f 
downictwie.

AMERYKAŃSKI PROJEKT MIĘDZY.
NARODOWEGO SPICHLERZA 

WASZYNGTON (PAP). Rząd amerykaft-j 
ski zaaprobował główne zasady projektu,' 
wysuniętego,przez sir John Bdyd,vdyrek-]i 
tora organizacji do spraw wyżywienia i 
rolnictwa. Projekt ten przewiduje utwo­
rzenie międzynarodowego Zapasu żywności • 
ćtla umożliwienia’ dostarczenia nadwyżki 
produktów na specjalnych warunkach p«b 
stwora j j m ^ bnleeyflt. o

PROJEKT ZNIESIENIA KARY ŚMIERCI 
W  WIELKIEJ BRYTANII

rząd bry-;-
tyjski postanowił, Znieść karę śmierci w ;
Żj^iBdcżonym królestwie ha okres próbny
5 lat, poczynając od I%tyęznia roku 1949. 
WielkijWzrpst przestępczości po wojnie nie 
pozwala na rozpoczęcie eksperymentu, 
wcześniej.

PODKOMISJA ONZ W PRADZE
PRAGA *Dsięgania polska pbdkóJj

misji ONZ dla spraw gospodarczych: i spo­
łecznych przybyła tutaj na zaproszenie rzą-i 
d^jizęch ^ łpw.aclii&go. Tównocześnie z dele-i 

tra n c j^ s tan ó w  z  Jedno czOTychT^a-l 
nady . JJfaalny Wszy-I
sttó#^ł^Ntćje*%idbł^ ifisiAf W: kOnfer«fń^i| 
prasowej w)iśiniśtęr#twie<«praw zagranicz- 
nych. Delegacje udadzą się następnie na za- 
proszenie rządu polskiego do Warszawy. . ]

B. GAULEITER ALZACJI STRACONY |  
STKASSBtTBG (SAP). W Środę q świcie roz-i 

strzelano w fcreie koło Strasslmrga 4 htómtsH 
Mdi' przestępców Wojćmiyóh,7>skazanych nai 
śmierć przez francuski trybunał wojskowy przed
kilku tygodniami. Są to: były gauleitór Alzacji j 
.Kobert Wagner i trzej jego wspólnicy Herman 
do e n, Walter Gaedetz i Adolf SchuokeJ. Były 
kat Alzscn jrzed śmiercią ; yrydął otózyk: .^lecM 
żyje' niemiecka Alzacja, niech żyje, Hitler, óreef.t 
ze sprSwie(fii#bśelę francuską, która kieruje się 
zęmstaj “ Ępeę umarł z okrzykiem ,yniesh żyję 
idea: narodówoisocjalisityczns1a '
"  WszySĆy Weizmi,~z W itk ie m  Wagńćra, przj^l 
jęłf przed śmiercią pociechę religijną.

nota Jugosław ii do w. Brytanii i USA

D e le g a c  a  p o ls k a  n a  Z jazd  
Międzynarodowej Komisji Prawa Karnego i Poenitencjamero

W KILKU W iE H B łA ut- I
RZYM. Jeden z najsławniejszych bandytów 

sycylijskich, Selyatore Giugliano, na którego 
głowę została nałożona wysoka cena, wystoso­
wał pismo do premiera włoskiego, w którym mię­
dzy lanymi pisze: „Postanowiłem odbierać bo­
gatym to, oo jest potrzebne biednym, by nie u- 
mierali z głodu". Selyatore zarzuca rządowi,' 
ie  ten nie realizuje Zapowiadanych reform spo­
łecznych.

RZYM. Księżna Ciano, która została niedaw­
no zwolniona, przybyła do Lucąuss, gdzie za­
mieszkała u swojej teściowej.

MEKSYK. Meksyk zgodził się na przyjęele 
zaproszenia na konferencję pokojową. Reprezen­
towany będzie przaz swego ambasadora w Pa­
ryżu.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Johan- 
nesburga, że dotychczas ofiarą starć między 
strajkującymi krajowcami, zatrudnionymi w ko­
palniach Transwalu, a policją padło 4 zabitych. 
Poza tym było 4l ciężko rannych, 45 lżej ran­
nych i 8 policjantów lekko rannych.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Paryża, 
te 4 członków Agencji Żydowskiej; Bert Lock er, 
Nahum Goldman, Eliezer Kapłan i Stephen 
Wisa poleciało do Londynu na naradę z Chaimem 
Weizmannem, przewodniczącym Światowej Orga­
nizacji Syjonistycznej.

PRAGA. Przyjęcie przybyłego tu dyrektora 
TTNRRA La Guardia miało charakter niezwykle 
uroczysty. W czasie recepcji wydanej na jego 
cześć, prezydent dr Benesz wręczył mu insygnia 
najwyższego orderu czechosłowackiego Białego 
Lwa I-ej klasy. Tutejsza prasa podkreśla przy­
jazne nastawienie La Guardii wobec Czechosło­
wacji, wspominając o jego osobistej przyjaźni 
c dr. Beneszem.

NOWY JORK. Blieko 8 miliony osób pozosta­
ło ws wtorek bez Chleba wskutek strajku, pro­
klamowanego przez miejscowy związek zawodo­
wy piekarzy. W Chicago strajk piekarzy po­
zbawił ehleba około 25 proc. ludności.

SZTOKHOLM. W związku « ostrym brakiem 
sił roboczych w Szwecji,-obliczył doęent Haanes 
Hyrenius z Lund, iż jeśli przemysł szwedzki ma 
się .rozwijać w dalszym ciągu w tym samym 
tempie, kraj będzie potrzebował do r. 1960 — 
750.000 do 800.000 cudzoziemskich robotników, 
tj. 50 tysięcy osób rocznie.

SZTOKHOLM. KOmitet atomowy zwrócił się 
do rządu szwedzkiego z wnioskiem o przyznanie 
nagród i stypendiów uczonym szwedzkim, któ­
rzy zajmują się badaniami nad energią atomową 
w łącznej wysokości ćwierć miliona koron. Część 
stypendiów zużyta ma być na podróże do Sta­
nów Zjednoczonych w celach naukowych.

Proces w Norymberdze
.‘ NORYMBERGA (PAP). Przewodniczący Try­
bunału w Norymberdze, sędzia Lawrence, 
Ostrzegł we czwartek Goerłaga 1 80 przywódców 
hitlerowskich oraz ich obrońców, że Trybunał 
trzymąć Słę‘ będzie ŚCiŚłe przepisów) Stwierdza­
jących, że oetątnie słowo oskarżonych nie może, 
trwać dłąże j  jak 5 minut. Oskarżeni złożyli' dłu­
gie oświadczenie: dla przetłumaczenia ■ ich. Prze­
wodniczący jednak postanowił, że jest to ' zby­

teczne. Przewodniczący Trybunału przypomina, 
że oświadczenia te, które zostaną złożone z ła­
wy oskarżonych, a nie z miejsca przeznaczonego 
do składania zeznań, nie mogą nosić charakteru 
zeznań już składanych i muszą ograniczać się 
Ć® spraw niępomazonyeh. łub do argumentów. 
l^zewo.|£ćząey zapowiedział, że Trybuaaał od­
będzie dwa -posiedzęnia zamknięte, we czwartek 
po południu i w sobotę, co wskazuje na zbliżanie

Niemiecki przemysł rozrasta się
180000 nowych fachowców

BERLIN (ZAP). Niemiecki urząd pracy 
i opieki społecznej, w, strefie sowieckiej 
wydał rozporządzenie o przeszkoleniu 
180.000 robotników, 59.000 robotników,zo­
stało skierowanych na przeszkolenie do 
przemysłu metalowego, 49.006 do budow­
lanego, 21.400 do przemysłu tekstylnego, 
16.350 do przemysłu drewnianego, 5.400' do 

, przemysłu chemicznego, 4-400 do górnic­

twa, a 24.4$0. rozdzielono w mniejszych 
grupach na inne gatęzie przemysłu. Ż ogól­
nej tej liczby 110,000 będzie się szkoliło w 
Saksonii, w Turyngii.—- 35.000, w Branden­
burgii — 23.000, w Mecklenburgii — 12.000. 
v. Z tych wielkich cyfr szkolenia fachow­
ców widaó, jak bardzo przemysł niemiecki 
się rozrasta 1 jak szybko -wraca do norm 
przedwojennych.

Przyjęcie w Komitecie Słowiańskim w Moskwie
MOSKWA (PAP). Komitet Słowiański 

wydał przyjęcia, na cześć szeregu delegacji 
państw słowiańskich, przebywających obec­
nie w Moskwie: delegacji gospodarczej Pol­
ski, delegacji związków zawodowych Jugo­
sławii, oraz delegacji młodzieżowych i spor­
towych Czechosłowacji i Bułgarii.

Na przyjęciu obecni byli również: amba­
sador Jugosławii Popowicz, charge de af- 
fałres R. P. w ZSRR dr Henryk Wolpe,

charge de affgires Czechosłowacji Kasparek 
i charge de affaires* Bułgarii Darew.

Na przyjęcie przybyli przedstawiciele 
społeczeństwa radziecki^o, wybitni działa­
cze,-uczeni i artyści radzieccy.
. Ŵ 'Mfeniû  ̂Kbmttetd' Ślówiftńekięgo prze- 

niówienie powitalne wygłosił przewodniczą­
cy Komitetu, generał Guńdurow.

Spotkanie delegatów państw słowiańskich 
nacechowane było atmosferą wzajemnej ży­
czliwości i przyjaźni. ‘

się do końca przewodu sądowego przed Trybu-;! 
nałem norymberskim, który ciągnie się jut, '9 
miesięcy.
... Jak przewidują, sprawa 6 organizacji hitle* .1 
rowskich, uważanych za przestępcze, potrwa' i 
jęażłsże ‘6 fiWf. Być może, że Trybunat w ikońcu^ 
fttiijżżlśjgb' swe 'oWWjy11̂  cehi'3
opracowani* wyroku.

ProteuSatar brytyjski'*!* David Marwell Fyfe 
przedstawił szereg instrukcji ćwiczebnych or­
ganizacji brązowych koszul, przesłuchując . da­
lej b. szefa sztabu SA, Juettuera,' Dotyczą one 
.wszystkich faz początkowego stadium ćwiczeń 
wojskowych. Prokurator brytyjski składa rów­
nież szczegółowe dowody, stwierdzające chwyty, ■ 
stosowane przez SA, między innymi z -dokumen- 
tórk tyćh wyBlka, że szereg komuńistów w Nóśj 
rymberdze zostało pobitych na śmieić, ponieważ; i 
SA przypuszczało, że znają oni szczegóły doty­
czące zamachu komunistycznego, zmierzającego
do wywołania zamieszek w czasie sdazdu p&r- j 
tyjnego w Norymberdze w j. 1933. Władze aa-J 
czelne policji Hitlerowskiej nie przekazały win-J 
nych sprawiedliwości, argumentując,'fet obec-w 

jbość, ich w Norymberdze jest niezbędna ze i  
względu na bezpieczeństwo przywódców hi tle-J 
rOWekich. Juettner określił Bochnia, szefa szta­
bu SA, który ctfet s:ę jed/pą z' głównych ofiar.4 
zbiorowego .mordu, dokonanego przez -hitlerow-ł 
eów §0^ez*rwe* fw34 tsf jsikó ealó^wieka»miłują*’|  
cego pokój i pobożnego. Prokurator’ Fyfe przy- i 
pomniał' świadkowi, że Hitler, Wyjaśnia jąć 1 
przed Reichstagiem czystkę, oświadczył, że' 
Bochni i towarzysze jago byli ludźmi o takich 
charakterach, że nie mógł ich przyjmować u 
siebie. * Prokurator zapytał świadka,' czy Hitler 
nie dlatego nie mógł przyjmować Roehma u .ais-'; 
bie, że: był on znanym w Niemczech homosek­
sualistą. .Juettner odpowiedział, że nie wie, 

.czym powodował się Hitler.
Posiedzenie zostało odroczone do południa, 

kiedy Trybunał zebrał się na posiedzeniu zam­
kniętym; W

Prasa bułgarska o konferencji pokojowej
: SOFIA. Organ Bułgarskiej Partii Robot- 
niczej „Robotniczeskoje Dzieło" w artykule 
$pt. „Bułgarska sprawa narodowa przed Kon­
ferencją Pokojdwą^w* Paryżu" pisze eO n a ­
stępuje; „Delegacja bułgarska ^ jeęh a ja  dę 
Paryża na Konferencję Pokeiową, aby przed­
stawić Konferencji stanowisko Bułgarii w 
kwestii traktatu pokojowego z naszym kra- 
*jen>- Nie może być najmniejszej wątpli­
wości co do tego, że delegacja bułgarska o- 
■broni przed Konferencją najzą &prawę.pa- 
rodową. Mamy nadzieję, że Konferencja ze 
swej strony wysłucha wyjaśnień naszej de­
legacji.
* Mamy również nadzieję, że rezultaty tego 
mogą być tylko pomyślne dla. naszego kraju. 
Pamiętamy mądre stówasżófa aelegWii rh: 
dzieekiej mbiistra Mołoto#*, Wygłoszone 

przed Konferencją Pokojową, że Konferen­
cja wysłucha z należytą uwagą narodów i 
państw byłych satelitów Niemiec. Demokra-

tyczna 'Bułgana^wlizhz^óm^^^zhittigii^i 
■pa* tą uwagę* Gę»*wiecęyeszcze, mamy »ąj> 
dzieję, że 'fcrjaśnienie złożone przez nassA 
delegację ni# tylko zostanie wysłuchane, leci 
no paistafanmejszym ? przestudiowaniu 
spotka sią z pełnym zrozumieniem miłują­
cych wolność państw.
> Iw S iim ^ ^ iśH ien h i '' ż ro M y ś ^ Ip rz ^  
Konferencją Pokojową delegacja nasza po- 
w iedzfała, iż akśywa narodu bułgarskiego w 
tej wonne bń zftaćżdl, i że każdy naród, za­
liczający się do Ńanadów 2j«dnó<%Ó^ch byE 
py z tego dpmny. Jest rzeczą najhardziej 
ważną wykażaiiie przed.Rtmferencjąi że Buł­
garia zasługuje na traktowanie Jako pań­
stwo współ walczące przeciwko ł)itlei'owski$t 
NieiftCOńi. a nie: i&ko ich satMitń. Zadanie to 
powinno być postawione na pierwszym 
miejscu w wiliaśhieniu^ naszej delegacji. 
'OdMuowańa zostanie, prawda historyczna ó  
której powinny być poinformowane wszy­

stkfe zairitbresawane narody. Jest to rzeczą 
-niezbędną. Spójrzmy na fakty, na sam» 
^ifrbdmfot •rbecżywfóbBści.' Poprzez cały czas 
najścia, niemieckiego naród bułgarski pro­
wadził priwdziu-ą^wojnę z hitlerowcami.- ’•••;
•pakt ten podkreśla dostatecznie sytuacja; 

W której znajduje się Bułgaria w porówna* 
nih* ż'innjrnji-państwami — satelitami-. Ta 
ś^ećyfiezUa sytuacja duje nam prawo, by 
uznać Bułgarię za państwo wSpółwalczące.
! Nasza delegacja ma również obowiązęk 

wykazania przed Konferencją Pokojową żą­
dania zupełnie lojalnego i sprawiedliwego, 
a mianowicie, dostępu do morza Egejskiego.

Naród bułgarski ma nadzieję,* że głos jego 
będzie wysłuchany i w zupełności zrozu­
miany przez Konferencję Pokojęwą, gdyż 
leży to w interesie nie tylko Bułgarii lecz i 
pokoju i braterskiej współpracy między na­
rodami, na Bałkanach oraz w interesie po­
koju na całym święcie-
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T i r  asy K o n c e rty

. Miwsiawikt: Portret młodociany • 
i  ̂ Fryderyka Chopina

Zarówno '$ listów Fryderyka Chopin* jak 
r jm to n i tycia jego, spisanej w m n ftW U o -  
grafiach- wynika wielka jego ńieóhęfr -» i 
to od młodych lat, aa po koniec tycia — do 

mMMmww publicznych, W niewielkim sze­
regu koncertów Chopina rzuca się natomiast 
w oczy, |»  występował dosyć często puhlicz* 
filępdla celów dobroczynnych, a w tych wy­
padkach czynił to chętnie, wykazując, tym 
wielkie poczucie społeczne, dykto wane mu 
przez serce zawężę czułe na nie#lCjudzką, 
a w szczególności rodaków.

Historia pierwszego publicznego koncertu 
Chopina, gaj? ten miał dopiero olm latt, po* 
Siada akcepty kopiiezrie, k im  Julian Ureyn 

f|Gemcewicz, już wówczas znający przysz­
łego wielkiego muzyka, którego uwielbiał 
aż do śmierci," uwmczanł w Swojej komedyjce 

>bNasze yerkehry", *) wiążącej, sią z osobą 
l&ópijia- Warszawskie Towarzystwo Do- 
Bgtazyane, preźydowane przez Zofią z Czkr- 
»ryskicłT  m^ynatową ..Zamoyską, i urządzało 
?W początku 1818 r. koncert, mający zasilić 
wciąż za szczupłe, Jak na wielkie potrzeby, 
ęaeoby towarzystwa. Do wykonania kon­
certu zamierzano zaprosić poza mdłym Cho- 
plnkiem również nrfpdiizego 'Jeszcze Zygmu­
sia Krasińskiego, ju t wonczas okazującego 
:genialne zdolności.
t  Na posiedzeniu organiżaęyjiiym* w którym 
brał m. i. udział takieNlemcewlcz Ordyna­
to ra  Zamoyska, chcąc atrakcję Frycka, zna­
nego już poniekąd Warszawie ze Swych wy­
stępów w salonach warszawskich małego 
‘planisty, podnieść do potencji, postawiła 
wniosek, by ha afiszach- pódnfio wiek jegó- 
zamiast ośmiu — na trzy latał Niemcewicz', 
który zresztą , pddjął .się z powodzeniem 
przeprowadzenia tego udziału Chopinka w 
koncercie, w doskonałej swej Satyrze na 
ówczesne stosunki podkreślił ten zabawny 
szczegół.

Ten „koncert na ubogich", jak zapowia­
dała prasa warszawska i afisze, pierwszy 
wystąp ha estradzie koncertowej Chopina, 
odbyt ąją w Pałacu Kazimierzowskim dnia 
.24 lutego-, 1818 lecz bez udziału Zygmusia 
Kwińskiega, a mały ‘Fryderyk, który 'wy­
konał wówczas Koncert Gy rowetza, nie tyje. 
przypisywał irwaóyjne przyjęcie ’ przez* 
ffijjblresnołć twej grze, jak płąkńemu hafto­
wanemu kołnierzykowi, który zdobił jego 
ciemny spencerek.. .

W, innych całkiem warunkach odbył się 
pierwszy kóncert Fryderyka Chopina za gra 
nicą. — również dany na cel dobroczynny.

Pod koniec lipca roku 1820-ge, po egzami­
nach maturalnych w Liceum warsząwrskjm,: 
które ' Chopin . opuścił ze świadectwem 
dojrzałości, by oddać sią nastąp nie całko- 
wicie, studium muzycznym w Wyższej 
Szkole Muzycznej w Warszawie, udał sią I 
wraz z matką, p. Justyną i siostrami Ludwi­
ką l Emilią dyliżansem do już wówczas I 
słynnej dolnośląskiej miejscowości kuracyj* I 
nej Duszniki zwanej po niemiecku 
Reinerz. Z listów szesnastoletniego Fryde­
ryka dó przyjaciela z lawy szkolnej Wilusia 
Kolberga oraz do przyszłego profeaora swego I

w Konserwatorium a dobrego przyjaciela do­
mu Chopinów ślązaka Józefa Elsnera, wis- 
m y, Jak doskonale działały wody duesnickis 
i powietrze na jego stan zdrowia I samo­
poczucie, Zwłaszcza list do Kolberga jest 
pełen ęłoneeenego humoru i pogody ducha.

W pierwizym okresie pobytu w Duszni­
kach zdarzył, sią wypadek, który pozbawił 
dwie dziewczynki tam przebywając* nagie 
ojca. położenie ich było tak ciężkie, że sieroty 
te nawet nie posiadały, środków na skromny 
pogrzeb ójcŁ iwego, o. czym wiadomość 

l-sżybko rozeszła sią wśród licznej publiczno­
ści kursfćyjn.ej. . -

Wzruszony tym młody Ćhppin, pragnący 
Przyjść z pomocą- sierotom,, miasto dotkli­
wego braku prawdziwie dobrego łnstrumen 
ta w kąpielisku, ha który skarży się w Hicie 
do Elsnera, wystąpił na eaił ówczesnego do­
mu kuracyjnego — dzisiejszej sali Teatru 
Chopina — z koncertem, który«nłe tylko dał 
wystarczające fundusze na pogrzeb, lecz 
przyniósł Fryderykowi taki sukces arty­
styczny, że zdecydował sią dać drugi kon­
cert na rzecz tych samych sierot. Wiadomość 
'o tych koncertach, o których wspomina 
zresztą Wojcióóh Żywny, nauczyciel gry 
fortepianowej Chopina w najmłodszych Jego 
latach i aenłśpzgiy przyjaciel Chopinów w. 
swym liście do byłego ucznia swego, uka­
zała sią w „Kuryerze Warszawskim" z £2 
sierpnia 1826 roku w następującej formie: , 

„List w. tych dniach odebrany z 
Ku d o w y ze ś l ą s k a  sfó dwie mp 
od R e i n e r z }  zaszczytnie donosi o

I młodym artyście polskfm F r y d e r y -

ku C h o p  i a, które i  zlecenia Dok­
torów Warszawskich, dla polepszenia 
zdrowia zostaje od niejakiego czasu w 
R e i n e r z ,  Tętn bowiem, gdy kilkoro 
dzieci przez śmierć ojca ao wód na 
kuracyą przybyłego, sierotami etaty 
sią P. C h o p i n ,  ośmielony przez oso­
by talent jego znające,-dat 2 Koneerta 
na dochód tychże, co jemu wiele 
chwały, a tym nieszczęśliwym nie­
pospolite weparoie przyniosło. (Ten 
młodzieniec po wielokroć w W a r ­
s z a w i e  dał sią słyszeć na forte­
pianie, 1 Zawsze najzasłużeńsze Od­
bierał uwielbienia pięknego talentu.)"

Kroniki Dusznik niestety nie -precyzują 
dat. tych pierwszych zagranicznych — bo 
wówczas Śląsk pod panowaniem Prus był 
za granicą — koncertów później tak eław- 
nogo kompozytora. Nie przewidywano wi­
docznie najzupełniej, jaką sławą okryjeTmią 
jego i narodu polskiego w przyszłości jego 
geniusz.

★
' Dziwnym -zbiegłem okoliczności ostatni 

koncert Fryderyka Chopina odbył sią taksę 
na esl dobroczynny.

Było to w Londynie. ,\ .
Znajdując sią od £0 kwietnia 1848 roku w 

Anglii, gdzie, poza kilkoma koncertami w 
Szkocji występował wyłącznie ną raptach 
muzycznych w kliku bogatych domach an 
gielskicb, uchylając sią świtdomla od pu 
Ślicznych wystąpów, jak np. zaszczytnego 
dla każdego cudzoziemca koneartowania w 
Filharmonii Londyńaklaj, do którego go za­

Ńola protestacyjna Rządu francuskiego 
do Rządn w Nanklnle

PARYŻ. Agencja „Franca Presse" donosi 
z Kanoi, że rząd francuski złożył notę 
protestacyjną rządowi w Nankinie z powo­
du wkroczenia wojsk chińskich do pół* 
nocno-zachodniego Tonkinu. Oświadczenie 
to* złożył pułkownik Crepin, Wojska chlń* 
kle  ̂ ^osunlły się * około 50 kilometrów 
wgtąb kraju.

Przed wkroczeniem wojsk chińskich, do­
wódca francuski ofiarował swą pomoc woj­
skom republiki Viet Nam i pomimo od­

mowy odnośnych władz, zdecydował sle 
ha interwencją, w celu zabezpieczenia gra 
nic Indochin, stosownie do międzynarodo­
wych zobowiązań. Wfedy wojska chińskie 
skierowały sią na północ, ale natrafiły na 
Opór w ojs^ Rwfeuskich. Dziesięciu żołnie­
rzy francuskich zostało lekko rannych. 
PÓdczas gdy wojska chińskie .poniosły 
większe straty, Pułkownik Crepin pod 
kreślił, że rząd Nankinu nie udzielił jeszcze 
żadnej odpowiedzi na powyższą notę pro­
testacyjną.

„Pra wo młodej

> •) Pod tytułem „Kasze przebiegi" ukazała 
się tak zwana przez autora „eklogą drama­
tyczną" satyra w r. 1873 zarówno, w- lwów- 

jfjłiBł „Przeglądzie Polskim"' str. 72—81, jak 
,We formie odbitki w 300 egz.

BEHŁiN. f  Organ młodzieży niemieckiej, 
zrzćszonej w FDJ,:.,Neues Leben“, opubliko­
wał Odezwę do niemieckiej młodzieży, oprą- 

i cowaną przez komitet organizacyjny FDJ 
W odezwie tej proklamowano „prawo mło­
dej generacji". Konkurencyjna organizacja 
młodzieży, zrzeszonej pod sztandarami par­
tii chrześcljańsko-demokratycznej CDU» w 
swóiflj plśmtó „Horizont" krytykują ÓWO 
„prawo" młodej generacji zarzucając mu, że 
w prawie tym nie uwzględniono praw za­
sadniczych, s mianowicie: prawa dp niena­
ruszalności osobistych poglądów, prawa wol­
ności wyznania, wolności od nędzy i wol­

ności ba •trióhu. Ahi jędhyiff''M-owięm -  
'lUSze^iłlOrizont"'—'.pie, taówi :#ią. O: tycb pra 
'w-a®t‘któflf sposób’zasaóni#y ódróżńTajf 
tycie demokratyczne- od dyktatury hitlerow 
sklej.

Współzawodnictwo między dwoma orga 
nizacjami młodzieżowymi przybiera nie 
jednokrotnie formy zupełnie niedemokra 
tyczpe.;. Organizacje te nawzajem odmawia 
ją sobie zaproszeń na organizacyjne kon 
grosy a kierownictwa Zarzurają sobie nań 
zajem zdradą interesów niemieckiej rata 
dzieży,

Naród Polski domaga sią woirfości dla Łuzyc
{Wa r s z a w a  (PAF). t  inicjatywy « a d ę -  

mickfego ZwiążkU Przyjaciół Łużyć 
w sali konferencyjnej Warszawskiej Rady Na­
rodowej odbyło się zebranie i poświęcone po­
wołaniu komitetu organizacyjnego „Dnia 
Łużyfc". ’ ' / /  --•

Sale udekorowano barwami polskimi i nie- 
biesko-czerwOno-białymi. barwami narodowy­
mi Lużyc oraz herbami obu państw. Zebranie 
zagaił radny Cudny, aa przewodniczącego ze­
brania wybraąo dyrektora' ob. Pankiewicza, a 
do prezydium radnego Cudnego oraz mec. Zu­
bowicza. . ; {

Obszerny i zajmujący referat pt. „Ż dziejów 
Serbów łużyckich" wygłoeił radny Ładosz- 
Smuga.. Mówca na Wstępie stwierdził, że na­
sza państwovęość mogła, ugruntować sią przed 
tyśiąceip łat,pzięk i ofiarom Słowian zachod­
nich, z których jedynym do dziś przetrwałym 
plemieniem są ^erbowte łużyccy. Historia Lu- 
iyc, poza piełlcŁnymi momentami, )ak związek 
z Polską W latach 1008 dp 1038 oraz włącze­
niem dó Kormty Czeskiej w wieku* XV V-XśĄ.

tó jedno pasmo walk z bezwzględnym zabor­
cą, dążącym" do wynarodowienia Serbo-Łu 
życzan. „Lużyce to Dachau w skali’ tysfącłe 

■"cia", jak to określił mówca ,W prastarej pieś­
ni iądu łużyckiego przechowało się imię Bo­
lesława Chrobrego, - Co świadczy o ścisłyrr 
związku, jaki zawsze istniał między Lużycam; 
a resztą Słowian". „Łużyce ze Swoją nieugtę 
ta miłością zimni, języka i obyczajów, są sym 
bolero wałki Słowian ;z Niemcami".

Następnie Oh. Borowicz, prezes „Prołużu 
wygtósił referat pt. Obtoczenie Łużyc dla uti . 
wąienia pokójti". Z kolei 'w sprawie Lvrty< 
zabrał 'głos mecenas Zubowicz, podkreślają, 
brak świadomości , naszego spolęcżeństwa, na 
co w dyskusji pos, Źojna Odpowiedział, że jesi 
to wina promonachljskjaj polityki rządów 
przed wrześniowych. Postanowiono w począt­
kach października zorganizować „Dziatt Lw 
ż y r ’, zapraszając do komitetu przewodniczą 
cego Miej Rady Naród, ob, Sadkowskiego i 
przewodn. Kom. iSłówiańsklego prof. Michajłó 
wieża. Ponadto .wybrano dyr. Pankiewicza 
posła Żołną I radnego Ładosza-Smugę.

ftfwetki i fltoyU

praszano, Chopin tak- M upad 
sc nie posiadał Już sił, by 
w chodzie po schodach,

Opuszczając Szkocję, tak pi, 
swego przyjaciela Wojciecha 
dniu 30 pążdziernikat 

. „Tłukiem się po Szkocji, ale
zimna i jutro wraoam do to n i--------,
Lord Stuart pisał, żeby grać 1 6 - i 
cercie, który dla Polaków dają, przed 
ciem balu."
, Istotnie proszono go,- by zagrał hL  t 

I koncercie, lecz natychmiast po przyhy, 
do Londynu tak ciężko lię rozchorował, . 
Jego lekarzowi, homeopaciS doktorowi Mai* 
tan z trudem udało się doprowadzić go dó 
takiego etanu zdrowia,, by mógł dotrzymać 
danego, przyrzeczenia', A bardzo mu na tym 
zależało.. Tak więc odbył się 16-go listo­
pada 1848 r. w Ouildhali londyńskiej kon­
cert ha rzece biednych emigrantów polskich, 
który miał być ostatnimwystępem publicznym 
| Fryderyka Chopina, jego „łabędzim śpie­
wem". Po powrocie do Paryża aż do końca 
życia (zmarł 1? października 1848 r.) grywał 
jeszcze dla bliskich sobie u siebie w domu. 
Mecz juz nigdy publicznie.

Dziwnym zrządzeniem losu początek i ko­
niec kariery wirtuozowskiej Fryderyka 
Chopina łączy się czynami społecznymi, 
wskazując na to, jak wielką rolą, jodgry* 
w ato w charakterze Chopina jego - poczucia 
Iwspólnoty i  niedolą ludzką w ogóle, a szcze­
gólnie z niedolą ziomków.

8. E. Sydow.

Delegat Chin, Wau Szi Tao
Przewodniczącym delegacji chińskiej jest 

profesor Wen Szi Tso. Urodzi) sią on w r. 1801 
W prowincji Hubel. Jest z wykształcania praw­
nikiem, a studią odbywał w Londynie i Pary­
żu. Po powrocie de Chin w r. 1921 objął kate­
drą prawa na uniwersytecie w Pekinie. w  ro­
ku 1928 został mianowany członklenf Trybu­
nału Międzynarodowego w Hadze. W latach 
1928 —- 1930 by) deputowanym do zgromadza­
nia ustawodawczego. W roku 1928 został rek­
torem uniwersytetu w Uchań, którą to god- 
noić piastował do r. 1934. W latach 1993 — 3? 
był ministrem oświaty, a w latach 1937 ■— 42 
ministrem informacji 1 propagandy. W tatach 
1942 — 43 by) sekretarzem generalnyjjg naro­
dowej rady politycznej i narodowej redy wo­
jennej.

W e wrześniu 1943 r. stanął na czele tzw. 
misji dobrej woli, która udała sią do Anglii 
Przebywał tam dó lutego 1044 r. w en Szi Tse 
i polecenia rządu prowadził rokowania między 
kuomin tangiem a komunistami chińskimi, '

30 lipca .1943 r. został ministrem spraw za­
granicznych. W styczniu 1046 r, stał ia  czele 
delegacji chińskiej na Generalne Zgromadze­
nie Organizacji Narodów Zjednoczonych, ,

, Wan Szi Tse jest jednym z przywódców 
Kuomlntangu i jest członkiem centralnej ko­
misji partii. W polityce, zagranicznej jóst zwo- 
.lennikiem anglo-ameiy kańskiej orientacji.'

Delegat Kanady Mackenzie King
Przewodniczącym delegacji kanadyjskiej jest 

premier 1 minister spraw zagranicznych Kana­
dy, William .Mackenzie King, Był o# człon­
kiem brytyjskiego gabinetu wojennego. Jest 
przywódcą partii-liberalnej, deputowaąyiż do 
parlamentu.

Mackenzie King urodził sią w r. 1874 w pro­
wincji Outario. Studiował na uniwersytetach 
w Toronto, Chicago i Harward Jest magistrem 
filologii, doktorem filozofii, kandydatom nauk 
prawnych i doktorem prawa.

W latach 1900 — 1908 był sekretarzem mi­
nistra pracy i redaktorem „Labour Gazette". 
W latach 1909 r-  1911 był ministrem pracy. 
Był W latach 1908 ■— ig it  1 Jest od r. 1919 do 
-dziś deputowanym do parlamentu z ramienia 
liberałów, Był głównym przywódcą opozycji 
parlamentarnej w  latach 1919 — 192] T  w la­
tach 1930 — 1933 . W r, 1921 został premierem 
na którym to stanowisku pozostawała do r,
1926. Na wiosną r. 1926 podał się do dymisji 
lec* już we wrześniu tegoż roku objął z po­
wrotem stanowisko premiera. Stel wówczas 
na czele rządu do r. 1930, W r. 1935 znowu 
uzyskawszy przytłaczającą większość w Izbie 
wrócił na stanowisko- premiera.

Mackenzie King reprezentował Kanadę na 
konferencjach Imperialnych w latach 1923,
1927, 1044 1 1946, Brał udział w finalizowaniu 
paktu Brland-Kellog. W  r, 1928 i 1936 był 
rzlopklem Rady' 1 wiceprzewodniczącym Zgro­
madzenia Ligi- Narodów.
.* W polityce zagranlcżnaj Mackenzie King 
eprezentuje wierność wytycznym polityki pro­

wadzonej przez metropolię, będąc równocześ­
nie zdecydowanym zwolennikiem współpracy 
imperium Brytyjskiego ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Przed wojną był jawnym zwolennikiem 
■hamberlaina i polityki monachijskiej.

j WŁADYSŁAW LENY KISIELEWSKI 
pierwszy korespondent lotniczy kwatery gen. Sikorskiego

Jeden s  Lotniczych grobów :
J SOS drgało ną falach. Wysyłał je Wel­
lington ciężko postrzelany i wracający z 
jOtu na jednym silniku, ciągle defęktują- 
tym. Pilot już dawno wiedział, te nie dojdą 
Bo Anglii. .. Coraz -silniej I gwałtowniej wy­
tracali wysokońć, •— .wreszei* wzburzone 
fale Morza Północnego były tuż pod nimi.

brzmiało coraz rozpaczliwiej. :*!fegśżcie 
feiemią ghwyciła i odpowiedziała-, l&iiej- 
feębwiłi ich szybko, potem podali kursy... —* 
[Nadzieja ratunku wzrasta, choć jest jeszcze 
[|aleka. Instalacja porozbljaha pociskami 
broga, dawno- przestała, dziaiąć. Pąmpują 
olej ręcznie iyśgując KUogfwry, .ale sżyhió 
się zbliża nieuchronna chwila, w której ich 
B^ełlmgton Opocznie fid dnje '&&rza. Radiei- . 
feegrafiste zrobiwszy wązywlko. co byto w 
jego mocy, wygląda przez astro, Na hory- 
zoncie widnieje siahy odblask świtu. Pads 
komenda pilota:-Szykować sią, za chwilę 
będziemy wodować. Spienione fale morza 

kią jtrż tu t pod (nimi. Gotowi?... GotowiU;, 
[nagłe zetknięcie z wodą. Maszyna gwał­
townie zanurza się w odmęty, jak gdyby

Cbciata znurkować W ich głęhie, po chwili 
jednak wychodzi na powierzchnię wody 
Przeżyli straszliwy moment gdy byli pod 
falami wiewającymi się do kadłub* maszy­
ny wszystkimi otworami. Pomagając sobie 
wzajemnie wyszli górnym wyjściem, bro­
dząc już po pas w wodzie. Zalany krwią 
.pilof wyskoczył ptóez ąwóje okno, Podczoł- 
gali się do niego i wefągnęli do .ćtlnghy" 
Nagłe pada pytanie: A gdzie jest przedni 
strzelec?!... Został w kabinie.. .  ratujcie! 
— szepcze ranny pilot Przez oblicza załogi 
przeleciał cień śmierci. Silniki ciągną na 
dół, woda coraz to silniej zalewa maszynę, 
a trzeba wejść do środka i tam, we wnętrzu, 
nurkować. . ,  Zaczepić się o coś, to znaczy — 
już pozostaćl... Każda sekunda to wiecz­
ność, a tam — ginie ich strzelec.. .  Rzucają 
Się! — Za późnol^ Wellington lilnikami 
poszedł w dół i tonie. Tylko statecznik 
widnieje w górze ponad falami. W sercach 
całej załogi jawi się cieńitaadziei: że może 
strzelec wyszedł, może pływa opodal?.. 
Ogon tonącej maszyny nachodzi na „dinghy".

Ddbijąć! Strzelec — pozostał w m»»żyaie 
Twarze całej załogi zwracają się ku miejscu 
gdzie- wolno, straszliwie wolno znika 
statecznik ich „Jotkł". Ranny piipł' 
unosi pokrwawioną głowę i mówi dó 
kolegów:  ̂ Pomódlmy sią za Strzelcat\. 
Wszyscy klękają w „dinghy" i poprzez wo 
dy morza Północnego płyną słowa modlitwy 
Wieczne jodpoezyw enieW ellingtona juz 
hię ma. W dali jaśnieją brómienie wsćhb 
dzącego słońca oświetlając miejsce, pośrou 

Węód bezmiaru; na wieki spoczął w głębi 
bach, Jeden z polskich lotników. Załogę w 
„dinghy bgarńia emutek j apatia. Wstrzą 
#ęją nimi dreszcze. Zimno jęst przeokrbpne 
a odi przemoczeni. Pilot leży ł jęczy. — 
Myślą, _że . ,. pomoc--przy jdzie! PrzeCiez
prosili o nią; a ziemia odpowiedziała. -  ’ 
Wciąż wpatrują sią w prtestrżeń szykująt 
rakiety. Lecz morze wciąż jest puste. Kto* 
cichym głosem zaczyna coś mówić —. o do . 
mu w dalekiej ojczyźnie.... Czas wlecze sie 
okropnie. Powoli wszystkich zapzyna ogar i 
njać bezna,dzłeJaiość i myśi, jifzez nikogt i 
nie wypowiedziano, — że może je.dnak Cze ’ 
kają — daremnie!. . .  Wreszcie Da horyzon 
cie pojawia się samolot. Po chwili leci drugi j 
Lotnięy stają w „dinghy" machając rękami  ̂
Tamci zniżają sią, krążą. Polacy pokazująj 
rąnhegp pilota leżącego bezwładni6- ~  Przy . 
szedł duży hydroplan. Chce po rannego .wo-,

! iłować. 1‘odchód/i raz 1 drugi... Jego wy* 
I sitki 1 upór .rozbijając sią ciągle o wzburzo­

ne.fale. Podchodzi po raz trzeci z taką detar- 
I ittinacją, że lotnicy w ,,din«hi*' myślą, ta 

lego załoga będzie Im towarzyszyć i pływać 
opodal. — Zdołał Jednak poderwać 1 poszedł 
do góry. Z dala w rozbryzgach fal płynie 
brytyjska motorówka. .Rwie całą mocą mo­
torów. podchodzi coraz bliżej. Nikt nie po­
trafi’ opisać, Jaką ogromną wdzięczność 
czują dla niej, ci w „dlnghy". Podpływa 

j w reszcie, lecz wzburzone fale odrzucają lot­
ników od zbawczej motorówki. Patrzą bez­
ładnie na nadludzkie wysiłki m arynarzy 
pragnących Jak najszybciej wyłowić ich z 
morza. -Nadchodzi burta z deszczem. Chmu- 

I ry gęste i ciemne kłębią się tuż nad wodą. 
W reszcie z trudem Zostają wciągnięci ną 
pokład. . Przebierają ich, suszą. . .  -Potem 

I płyną do najbliższego portu — Niestety, nie 
|wszyscy,!... Ich strzelec, już na wieki pozór 
stał w głębinach ~  1 nigdy nad grobem jego 
ale zapłoną światła, .niczyja-dłoń kwiatów 

Inie rzuci... Lecz jeśli kiedykolwiek jakiś' 
polski statek, będzie płynął na kursie Nord 
68,40 Kast 0“,20 —■- niech chociaż kilka osób 
na moment zdejmie czapki nad miejscem, 
które jest grobem sierżanta Rawskiego, 
przedniego Strzelca polskiej załogi Welling­
tona, co wracał z nad Wilhelmehafenl...

Władysław Leny,
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odzież akademicka na Wybrzeżu
.PAP). D\vd ; tysiące min­
ii ze wszystkich polskich 

•vi na# akademickim obo- 
yzdroiach, Nowej Wsi, 
nej. 'Władze; miejscowe 
e uporządkowanie znisz- 
h domów, or^z skomple- 
ibozowego pozostawiony- 

-iych Niemców rzeczami, 
jią  specjalnie w tym celu 

,a. Część wyżej wymienionej 
•ą zbiórką książek w  porzuco- 
•wahych przez działania wojen-

.otychczaś kilkaset tomów wartoś- 
.ięł naukowych i literackich. Między 

znaleziono wartościowe druki- z XVII 
I wieku, a nawet średniowieczny ręko- 

•a skórze specjalnie pięknie wykonany, 
te zostapą -przekazane bibliotekom uni- 

jyteckim w większych ośrodkach. . 
a uroczystej inauguracji wielkiego akdde- 

m ckiego obozu morskiego nad. Bałtykiem Pre­
zydenta Krajowej Rady Narodowej ob. Bole­
sława Bieruta, jako protektora obozu i Rząd — 
reprezentował wiceprezydent KRN ob. Barci- 
kowski. Ponadto wzięli udział płk. fCuszko — 
jako delegat Naczelnej Komendy W.P. oraz 
komandor Steier — przedstawiciel dowódz­
twa ‘Polskiej Marynarki Wojennej.

Defilada ‘.grup młodzieży .akademickiej z 
poszczególnych miast uniwersyteckich a zrze­
szonych w AZS-ie rozpoczęła uroczystość ina- 
uguracji obozu.. Do zebranych ma wybrzeżu 
morskim kadr młodzieży £ przedstawicieli 
władz przemówił komendant obozu i prezes 
Centralnego zarządu AZS obi K. Walter.' Za- 
zhaczył on, iż ten pierwszy po wojnie akade­
micki Cibóz iUorski n a . Ziemiach Odzyskanych 
jest świadectwem ni© tylko moralnej ale i 

irzeczywistej, materialnej asymilacji przez cały1 
' Naród odzyskanego po wiekach Wybrzeża. 
Dwa tysiące młodzieży akademickiej i mło­
dzieży zrzeszonej w ideowych organizacjach 

Imfedzieżowych reprezentuje tu dziś 'cały 
kraj, wszystkie rejony Polski, z których 
pochodzą poszczególne grupy uczestników 
Obozu. Prezes Walter podkreślił pozy­
tywną postawę Rządu i władz, - które jak 
najbadziej przychylnie ustosunkowały się 
do jnicjatywy stworzenia obozu i umożli­
wiły jego realizację. Na zakończenie 
prezes Walter wzniósł okrzyk na część Prezy­
denta Bieruta, Rządu i Wojska Polskiego, któ­
ry to okrzyk powtórzyło setki zgromadzonej

POLONIA AMERYKAŃSKA POMAGA 
POLSCE

Pomoc „Rady Polonii Amerykańskiej", reprezen­
tującej Wiśysrkie orgąniźą^jf w .Stanach
Zjednoczonych, nadesłała haffl od stycznia do 
sierpnia Tb. przez Gdynię następujące ilości
skrzyń: odiiep/y, 2;z?4
obuwia, 157 pościeli, *.<74 myma, <.455 artyku­
łów. Higienicznych i galanterii, 2S5 skrzyń z porno- 

-ćaipi szkolnymi, 467 skrzyń książek, 13® skrzyń 
pasion I 7.954' skrzyń medykamentów oraz 54 

ikmńóchody. . '  _ .  ■
. Pomóc Rady Polonii Amerykańskie), w Polsce
«Jrialana jest ludności za
neeo Komitetu Opieki SfwLczncj „Caritas , -Pól- 
ikiego Czerwonego Krzyża, Związku Inwalidów 
itp. Pomocy indywidualnie nie udziela się. ' ’  j 

Ogólna wartość nadesłanych towarów wynosi 
przeszło 4 i pól miliarda złotych.'

PORT GDYŃSKI
W PIERWSZYM TYGODNIU SIERPNIA
GDYNIA (PAP). W pierwszym tygodniu 

sierpnia zaznaczyło się otyWienie w impłWfiie rudy 
iv’drobnicy. Z., rudą przybyło ze Szwecp 9 stat­
ków,' której łącznie przywiozły 12.500 toh ładun­
ku, z drobnicą 7 statków z ładunkiem 11.500 ton. 
Z  tego 4 statki były z towarami UNRRA.

-Ponadto przybyły, z dostaw UŃfRRA —  1, sta­
tek z' 8.464 tonami pszenicy i i  * i.zSl tonami 
mąki' W dalszym ciągu nadchodziły, mniej-
sżycĄtąglówcach, partie złomu z  Danii i celulozy 
^ ' Szwecji, ponadto w piętwszym tygodniu 
sierpnia przywieziono po raz pierwszy partie 970 
ton lnu oraz ser i  ryby z Danii. W  wywozie 
figuruje tylko węgiel. Wyszło z węglem 40 stat­
ków, które łącznie zabrały 55.520 .ton węgla ek­
sportowego oraz około 8.000 ton bunkra. Węgiel 
Poznaczony był dla; Sarni. Szwecji i ZSRR. ,

młodzieży akademickiej.' Ż kolei przemówił 
imieniem Wojska Polskiego płk. Kuszko.

Stwierdził on, iż czynniki rządowe postawi­
ły obecnie na pierwszym planie zagadnienie 
unormowania warunków nauki, a w pierw­
szym- rzędzie życia studiującej młodzieży.. Za­
równo umożliwienie organizacji Siiesiady aka­
demickiej w Karpaczu, jak 1 obecnego obozu 
morskiego jeSt dowodem realizowania tego 
programu.
. Po defiladzie zgromadzeni’ goście wraz z ko­
mendą obozu Udali się samochodami do obo­
zowego ośrodka sportów wodnych w Nowej 
Wsi, gdzie podejmowano ich obiadem. Podczas

obiadu wiceprezydent fearcikowski odpowiada­
jąc na powitanie wygłosił krótkie przemówie- 
nifei Stwierdzając, iż przybyi on do obozu nie 
tylkó jako przedstawiciel Rządu, lecz  ̂ także 
jako prezes Towarzystwa Pizyjaciót Młodzieży 
Szkół Wyższych. -Mówca oświadczył, Iż prag­
nie w tym właśnie charakterze obcować z mło­
dzieżą akademicką zgromadzoną w obozie. Pb 
obiadzie odbyły się w Nowej Wsi zawody 
wioślarskie i pływpekie, a  następnie rewia w 
Międzyzdrojach zorganizowana' przez specjal­
ne sekcje.
. Inaugurację zakończono wieczorem zabawą 
taneczną w Domń Zdrojowym. ' . .

Obchód rocznicy „kranwej środy" w Łodzi
ŁÓDŹ. Z okazji 40-ej rocznicy „krwawej 

środy" na ulicach 'Warszawy i Łodzi w dniu 
15 sierpnia 1906 r. łódzki Komitet Woje­
wódzki PPS zorganizował uroczystą aka­
demię, w której wziął udział generalny se­
kretarz CKW PPS Józef Cyrankiewicz, Aka­
demię zagaił przedstawiciel Komitetu Woje­
wódzkiego PPS,' red Kar,aczewski po czym 
owacyjnie witany przez zebranych poseł Cy-, 
rankiewicz wygłosif - referat ideologiczny. 
Mówca, nawiązując do tradycji PPS, scha­

rakteryzował przeobrażenia, jakie zaszły w 
łonie partii. Rozpatrując zagadnienie je­
dności 'klasy |Pfbóteiczej, mów ba wskazał' na 
wzrastający wkład PPS > w dzjeło ugrunto­
wania tej jedności., W dalszym osiągu ob. 
Cyrankiewicz podkreślił konieczność dalszej 
‘konsolidacji szeregów polskiej klasy ro­
botniczej, jak też pogłębienia sojuszu, wią­
żącego Polskę ze Związkiem Radziecki^ 
Po’ referacie odbyła się'.urozmaicona Część 
artystyczną .akademii.

Opieka nad mieszkańcami terenów szczególnie zniszczonych
ŁÓDŹ (PAP). Akcja pomocy specjalnej dla 

ludności powiatów najbardziej zniszczonych, 
obejmuje w województwie łódzki® powiaty: 
sieradzki i leski, w których znaczne tereny 
były zmienione' przez okupanta na poligony 
doświadczalne. / Organizowaniem .akcji niesie­
nia pomocy mieszkańcom tych terenów, zajmu­
ją się powiatowe komitety Opiek) Społecznej, 
w skład których wchodzą przedstawiciele sa- 
morządu, władz szkolnych oraz, organizacji 
społecznych, jakP.ę.K ,, Chłopskie Tow. Przy- 
jaciół Dzieci i inne. Komitety powiatowe udzie­
lają zapomóg z posiadanych funduszów, zaj­

mują się rozdziałem Żywności, odzieży i obu­
wia. organizują pomoc lekarską i szkolną, do­
starczają materiałów na cele odbudowy znisz­
czonych'gospodarstw oraz pomagają w uzu­
pełnianiu inwentarza. Oprócz- tegb, zorganizo­
wano w powiatach tych 46 dziecińców, w  któ­
rych umieszczono 2.700 dzieci, jak też, zorga­
nizowano kolonie letnie,' na których przebywa 
miesięcznie 300 dzieci; Ponad 2 tys. osób ko­
rzysta z'uruchomionych 5 kuchen powszech­
nych. Poza pomocą komitetów Opieki Społecz­
nej mieszkańcy zniszczonych powiatów sie­
radzkiego i laskiego korzystają z pomocy Mi­
nisterstwa Odbudowy,

DWA ŁATA ODRODZONEJ RADIOFONII 
POLSKIEJ

Dnia 11 sierpnia 1944 r. w wyzwolonym «• 
Niemców Lublinie nadano pierwszą audycją 
Polskiego Radia. Po kilkuletniej przerwie, wy- I 
pełnionej' tylko krótkimi audycjami tajnyę®| ■ 
stacji Polski Podziemnej, wznowione zostały 
oficjalne pracd radiofonii polskiej.

Dziś Polskie Radio dysponuje- ju t 10-maj. 
czynnymi stacjami a trzy nowe (Wrocław, To­
ruń,' Warszawa II) uruchomione będą w naj- 
bliższych tygodniach.
STRASY FILMU POLSKIEGO W LATACH 

1S39 — 1945
Według sporządzonej ostatnio przez przed-; 

śiębiorstwo „Biłm Eolski" listy, w cząsie w o j^  
ny I  okupacji zginęli następujący filmowcy J 
pólSey: i, . ' ;

scenarzyści: — Tad. Dołęga - Mostowicz,'3 
Emanuel gchlechter; -

reżyserzy: — Julian Gardan, Julian Trystan, ’ 
Mieczysław’ Krawicz, Edward Puchalski, Heń7| 
ryk Szaro, Karol Szołowski: - 

operatorzy: — Gustaw Kryński, Feliks Ma-,:| 
liniak, Jerźy ' Sten, Albert Wywprkd. ‘,

Poza tym zginęli: charakteryzator Jodkb-i
Narkiewiez, dekorator Jacek Rotmil i kierów-- 
nik produkcji filmów Stanisław Szebego. ,
AUTOR >,PIOSENKI O MOJEJ WARSZA- 

WIE" CHCE REALIZOWAĆ FILM 
O WARSZAWIE

WARSZAWA. Dziennik Sztokholmski „Afton- fi 
bladot" zamieszcza wywiad z bawiącym w Szwe­
cji A. Harrisem, autorem popularnej „Piosenki 0« 
mb jej Warszawie". ' Wedle oświadczenia _ Harrisa 
zamierza on nakręcić film o Warszawie i w tym] 
cełu wyjeżdża z, bratęm do Ameryki. ’

Dnia i<. bm. radio sztokholmskie ma nadawać , 
,w swym programie piosenki Harrisa.

FILM O DZIAŁALNOŚCI UNRRA 
W POLSCE

Przedsiębiorstwo „Film Pflisjti" Wykonało na - 
zamówienie delegata UNRRA w Polsce film śred- 
niometrażowy, ilustrująojr zniszczenia., wojenne 
kraju oraz akcję pomocy przeprowadzaną priez < 
UNRRA. Fiim świadczy o konieczności zwięk­

szenia dostaw dla Polski przez UNRRA. ze wzglę- 
: da na olbrzymie potrzeby leczącego : z trudem ! 
ciężkie, rany woj enńekra ju. Wiele' miejsca po- .5 
święconą w, filmie Ziemiom Odzyskanym. Szćze-y 
 ̂gólny nacisk położono na zapoznanie widzów j);. 
możliwościami rozyroja gospodarczego tych ziem' 
oraz z pięknem jej krajobrazu. Tytuł filmu w; 
oryginale angielskim: „UNNRA in Poland".

Niemcy działają
SKCŹEfilN , (Ź&jp), W ostatni poniedziałek 

odbyło się w Szczecinie posiedzenie' Miejskiej 
Rady “ Narodowej, 'na . której wygłosił długie 
przemówienie prezydent miasta Szczecina inż. 
Zaremba. W przemówieniu swym prezydent 
scharakteryzował wszystkie, dziedziny życia 
W Szczecinie, przy ezym 'szeroko omówił również 
kwestię niemiecką. ..prezydent stwierdził .przede

wszystkim, że w Szczecinie Niemcy ’ jeszcze są 
i pyoWadzą swą' pracę. To prawda, że język nie­
miecki jest W, Szczecinie już rzadkością, - bo 
Szczecin liczy 100 tys. mieszkańców Polaków, 
ale statystyki miejskie wykazują jeszcze 8 tys. 
Niemców żyjących' w mieście. NieraSy ci mie­
szkają w specjalnych blokach mieszkalnych i 
tam prpwadzą pewnego rodzaju swój-własny sa-

Powrót dzieci polskich z  wczasów w Danii
\yARSZAWA jPAP). . Pierwszy transport 

dzieci polskich, które zostały zaproszone przez 
Duński Czerwony Krzyż, powróci! dziś do 
Warszawy po paromiesięcznym pobycie w Da­
nii. <k' , V  ■ i*: ■

Duński Czerwony Krzyż • zaopatrzył każde 
Odjeżdżające dzieckof w 5-kilową paczkę żyw­
nościową. Na dworcu w Kopenhadze luctaośó 
duńska i przedstawiciele Poselstwa Polskiego 
żegnali odjeżdżające dzieci.

Dzieci odbyły podróż do- Gdyni szwedzkim 
promem, a stamtąd — specjalnym pociągiem 
sanitarnym do Warszawy, gdzie na dworcu

powitane zostały przez przedstawicieli "Mmp; 
Sterstwa Oświaty, Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i rodziny. , '

W Danii • dzieci przebywały w zakładach 
opiekuńczych, zwanych „Domami Dziecka", 
częściowo, żaś wśród rodzin duńskich. W obu 
wypadkach miały zapewnioną ciepła atmosfe­
rę, troskliwą opiekę,, dobre wyżywienie i roz­
rywki. Czerwony Krzyż Duński zorganizował 
dla nićh wycieczki autokarami, ćo umożliwiło 
dzieciom Zwiedzenie stolicy Danii i jisj oso­
bliwości m.in. parku-rezerwatu dzikich zwie­
rząt.

OGÓLNOKRAJOWA WYSTAWA PAŃ­
STWOWEGO PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
. WARSZAWA (PAP); W czasie od 21 wrześ­
nia 4p 10 października rb. odbędzie się w gma- 
chu Architektury w Warszawie Ogólnokrajo- 
jowa Wystawa Państwowego Przemysłu Spo- 
żywczego, urządzona staraniem. Centralnego 
Ząńządu Państwowego Przemysłu Spożywczego. 
C;N a wystawie zostanie zobrazowany doro­
bek Państwa na tym odcinku życia gospodar­
czego, repTeze^tujący 10 branż przemysłu, a 
S ińbw icie: -drbżdifowegó,/ 'Cukierniczego, pi- 
wowarsko-słodowniczego, konserwowego, wi- 
pirsko-octowego, młyńsko - piekarnianego, 
ziemniaczanego i chłodniczego. , . ' * • .

DOSTAWY RUD SZWEDZKICH
W ćzęfwcu br. import rudy Żelaznej ze 

Szwecji wyniósł 70.000 ton, zamiast 98.000 ton 
Celem przyśpieszenia przywozu zostało zn 
ląchtowanych dodatkowo kilka statków. Przy- 
S l a ją c  się do 'wniosku wiądz przemysłu hut­
niczego, Główny Urząd Morski przydzielił do- 
ęiątkóWO 3  dźwigi do 'ęryładpwywapia ze stat­
ków rud szwedzkich, co ;*  poważny sposób 
wpłynie na przyśpieszenie dostaw tych rud 
yfe.W aś ślalfca. W wyniku rozmónf Komisji 
SSeśzanej Polsko-Szwedzkiej —. wobec stałe- 
1:7 zapotrzebowania' hut polskich ńa rudę vł 
związku ż coraz bardziej wzrastającą produk­
cją -A. przewidziane 1 jest zawarcie dalszych 
kontraktów na dostawę 250i000 ton szwedz­
kich- md żelaznych. .

Kalecy podkreślić, że sytuacja na odcinku 
rud Została, już, w przemyśle hutniczym całko­
wicie \ój>anbwana'.' Huty dysponują obecnie 
eaHCznynH zapasami. .

SZWAJCARSKIE BARWNIKI 
DLA POLSKIEGO WŁÓKIENNICTWA 

!HODŻ (PAP). W  ramach ■: polsko-szwąjcar- 
skiej umowy handlowej w dniu 10 bm.' nad­
szedł z Bazylei pierwszyjtśmsport skoncentro­
wanych barwników, dla- przemysłu włókienni­
czego ^ d fe sę T ^ ,5 ijOm 'Dalsze transporty w ; 
Ilości około- 45' ton spodziewane są w kraju w 
fejbiiższych dniach. Fakt tęn ma doniosłe zna- 
,'e^ęhte dla należytego rozwoju pracy w prze­
myśl© włókienniczym xe względu na wielki 
niedobór barwników ua rynku krajowym.

K Ą C I K  M O D Y
j Podane dwa rysunki przedstawiają modele su- 
. kien, które prawdopodobnie zainteresują nasze 
czytelniczki, gdyi zostały przerysowane z modeli 
wystawionych na Wrocławskim Pokazie mody 
przez fim ię „Monika".

Suknia pierwsza jest wykonana z wełnianego 
trykotu w białe i granatowe prążki, ślicznie dra- 
puje; się na figurze; pasek wykonany z gładkiego ■ 
granatowego trykotu. Fason góry sukni kimono- 

W y, marszczony w pasie; na rękawkach nakłada­
ne trójkąty, Zakończone stojącą białą pliśłtą, kie­
szonki przystebnowana ,ozdobiona białą chustecz­
ką. Na dół sukni naszyte dwie kontrafałdy szer­
sze u dołu węższe u góry, .przechodzące w kie­
szeniowi-obszyte zwężającą się ku  dołowi białą 
plisą. Model drugi przedstawia komplet popołud­
niowy z  czarnej wełny, ozdobiony aplikacją £ 
francuskiego cienkiego filcu w czarnym kolorze; , 
aplikacja przyhaftowana ręcznie. Pył żakietu id- . 
cinany, góra w  pasie lekko marszczona, przód : 
jednolity ź  paskiem w talii, idącym od bocznych i 
szwów; rękawy gładkie kostiumowe, zwężającej 
się ku dołowi. Spódniczka posi-ida <f«cic z/szyte 
w  ®/4 kontrafałdy g przodu i z tyłu. r v * j§  fd i- i 

i zwyczaj efektowna.

Z  powodu częstych deszczów, jakie przez colt 
lato nawiedzają nasze strony, podaję modele dzie­
cinnych płaszczyków dla chłopca i dziewczyno , 
z kapuzami, które osłonią podczas deszczu fiest* j  
pociechy i  w których te  ostatnie będą wyglądom] 
prześlicznie, ■ niby małe krasnoludki.

morząd a  nawet potajemnie prowadzą swoje 
szkoły i nauczają młodzież niemiecką. Są po­
ważne poszlaki, że istnieją tutaj również tajna 
organizacje, niemieckie, 'Z wszystkim tym wła­
dze zakończą już -w krótkim czasie, przede 
wszystkim przez dalszą szybką repatriację’ 
Niemców z tego terenu. Obecność Niemców ża-4 
równo w.porció jak i w mieście jest niepożąda­
na, ibowiem Niemcy z portu Ułatwiają wszeJkie- ' 
go , rodzaju przemyt zarówno towarów jak ifo 
łudzi. -
''-frążJdÓM -wspomniał również o pożarach,' ja- ■ 

kie się.‘ ta  'wydarzyły;orag o katastrofie kolopM 
w^jj.jsika; miała' jniejscmt'" g p i
ważne poszlaki, "żń-, 34 -ir j plWKf ' póżitrów p,6cM-;; 
dżiły z podpaleń, a podpalaczami byli naturalnie' 
Niennły, ktotzy akc^ tę nWwątpIfwie 
według -pewnego j>htnp. W  ówinoujściu na ' totófejj 
kolsjowym leżały kamienie i na skutek tego 
wjdtbWił, się pociąg. Nie ulega kwestii, że ka­
mienie podłożyli Niemcy, -którzy w ten sposób:  ̂
mszczą się na władzach polskich, któro w tej I  
chwili przeprowadzają na terenie' nasąyrii wysp, 
ą'Więc we wszystkich więk»ż3*oh Ośrodkach, jak-; 
również w samym Świnoujściu* repatriację elesś 
mentu niemieckiego na zachód do Niemiec, ,
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Druga strona szkolnego medalu
Od chwili odzyskania niepodległości w roku 

[ubiegłym, na wszystkich polach życia zbiorowe* 
go Polski współczesnej ruszyła praca, popędzana 
botorem woli całego narodu.
^Niezależnie ocl spraw gospodarczych, którym 
poświęliśmy najwięcej uwagi, sprawy naszego 
Hutnictwa stanęły również w pierwszym sze­
regu najpilniejszych potrzeb państwowych. -

ijniwersytety, politechniki i Wyższe uczelnie; 
laczęły .powstawać w takim tempie, że w nie? 
fejórych środowiskach zaczęły się już rodzió na- 
itret pomysły „apelowania do władz miarodaj- 
Łych", o założenie wyższej uczelni W miastach, 
Które w ogóle na ten cel żadnych warunków piel 
posiadały, nie. mówiąc już o tradycji czy po­
grzebie.
i  Cieszymy się z tego wwzysey szczerze. Niech 
Rę młodzież nasza uozy. Wiedza jest przecie 
grogą do szczęścia osobistego i  szczęścia po­
wszechnego.
I  W tej powodzi tworzenia wyższych uczelni ja- 
n  tak się stało, że przeoczono rzecz najważ- 
Siejszą: tych,, którzy w nich Uczyń się mieli, to 
Kaczy młodzież. Przeoczono selekcję wartości 
lej młodzieży. Polska demokratyczna chemia, 
Łby na .wyższych uczelniach studiowała młodzież 
fiemokratyczna, tymczasem okazało się, ' że 
■Wszem, młodzieży na ncizelńiach wyższych jest 
Bibo, ale w ogromnej większości niewiele ona ma 
Wspólnego z demokracją, z duchem czasu, z no- 
mymi zasadami ustroju społecznego. Gfcylj. inny­
mi słowy: na wyższych uczelniach w dużym pro- 
Bucie zasiedli studenci spod niesławnego znaku 
falki i  żyletki i  w nowym państwie polskim i 
■  nowym ustroju .— zaczęły się stare burdy i 
Bzikie awantury. ,

1 wtedy dopiero zastanowiono sńę: czy demo- 
Batyczne uniwersytety mają być dla demokra- 
Beznej młodzieży, czy też dla - żyletkarzyt Czy 
j«y mamy w .nich uczyć nową młodzież, wolną 
id falangistowskiej i NSZ-owskiej ideologii, 
Ky też przymkniemy oczy i pozostawimy wszyst- 
io prądowi według starej zasady burdziareko- 
lałkarsfco-żyletkarskiej.
■ I tutaj, po roku niepodległości, przyszło za- 
■anowienie. Zadaliśmy sobie pytatnie: kito wła- 
jeiwie przychodzi na wyższą uczelnię dla nauki, 
[ kto dla NSZ-towych burd? I  okazuje się, że 
[la nauki przychodzą synowie chłopscy i robot- 
■czy. Ci uczyć się chcą i uczyć się będą. Ąle 
■go pokroju młodzieży mamy wciąż jeszcze* 
p y t mało, ta  młodzież dopiero wyjdzie ze szkółj 
jdyż cała dotychczasowa nasza przeszłość łącznie 
■okupacją hitlerowską, nie sprzyjała studiom 
Bj właśnie młodzieży.
Bi stąd poważne dzisiaj obiekcje, czy mamy 
Bzcze nadal tworzyć nowe uczelnie wyższe, 
ly też naprzód usanować istniejące? Zwycięża 

K  druga koncepcja. Dlatego jeż problem zało-

1STA.UA EMIGRACJA Z SAKSONII I  TTJ- 
I  |  |  EYNGII WRACA DO KRAJU 
[WROCŁAW. Starą emigracja polska, która 

Bzed laty w poszukiwaniu pracy i chleba o- 
mdła w Saksonii i Turyngii w Niemczech, wra- J po latach tułaczki na ziemie Dolnego śląska. 
Kychczas powrót swój . zadeklarowało 4.000 ro­
li n emigrantów, z których 70 proc. stanowią 
f fóiicy. Pierwsze transporty powracających dó 
: raju reemigrantów z Niemiec osiedlą się w po- 
Łecie Strzelin. Wojewódzki Wydział Osiedleń- 
h’ przeznaczył na ten cel w-powiecie Strzelin 

■  majątków ziemskich o .łącznej powierzchni 
|  tysiąca ha użytków rolnych. Jako pierwszy 

Bybędzie na Dolny Śląsk dnia, 21 bm. transport 
Baków z okolic Lipska. , '

PRZED WIELKĄ IMPREZĄ 
NA OPOLSZCZYŚNIE

KATOWICE; (PAP). Organizacje rolnicze i 
■łeczne w województwie śląsko-dąbrowskim 
■poczęły intensywne przygotowania . do zapo* 
■dzianych na dni 14—16 września br. doży- 
B  śląskich w Opąlu. Impreza ta posiadać bę- 
|ie charakter ogólnopolski, Stanowiąc bilans 
■lgnięć chłopów w dziedzinie zagoepodarowa- 
K  ziem zachodnich. W uroczystościach zapo- 
Bsdzieli swój 'ddział najwyżsi dostojnicy p'ań- 
mowi. Dla uczestników z. dalej położonych 
i pełnie kraju przewidziano około 20 pociągów 
■cjalnyeh oraz ulgi kolejowe.
Według dotychczasowych zgłoszeń w dożyu- 
fkh, poprzedzonych sejmikiem chłopskim Oraz 
■ńą jarkiestr i cedrówludowych, weźmie udziął 
jolo 50.000 chłopów. Głównym punktem uro- 
■stości będą . symboliczne zaślubiny rzeki Odry 
■ z ' apel poległych za sprawę polskości ziem i 
Btodnich.

żenią nowej polityki w Szczecinie staje się pro­
blemem dopiero na dzień jutrzejszy. Dzisiaj ui« 
jest on jeszcze aktualny, tym bardziej, że po-; 
siadamy obecnie W Polsce o wiele więcej puli-; 
technik, niż mieliśmy ich przed wojną.

Wynika z tego, że aczkolwiek politechnika 
w.Szczecinie jest potrzebna i stworzona niewąt­
pliwie będzie, to jednak nie może ona powstać' 
ani w tym, ani w przyszłym roku, chociaż , wa­
runki techniczne pó temu istnieją, ale dopiero- 
W dalszej przyszłości. Ta dalsza przyszłość, to* 
okres, kiedy istniejące na Pomorzu Zachodnim 
gimnazja ogólnokształcące wypuszczą ze swoich 
murów .większą ilości maturzystów —  demokra­
tów, którzy będą mogli zapełnić gmachy, poli­
techniczne.

Dzisiaj, gdyby Politechnikę w Szczecinie o-

twarto, starczyłoby nam —- i to nie w  nadmia­
rze —> słuchaczy zaledwie na pierwszy rok stu­
diów; _ * i * * 4
W reasumcji tego wszystkiego stwierdzić zatem 

należy: powstatnie nowej Politechniki w Szcze­
cinie nie jest dzisiaj aktualna Powstanie ona 
na pewno w  czacie późniejszym. Dzisiaj wystar­
czyć musi Wyższa Szkoła Handlu Zagraniczne- 
go, rozmaite licea techniczne i szkoły zawodowe 
0 typie średnim, na których tworzenie należy 
się koniecznie w  nowym roku-szkolnym przesta­
wić. Jak dotychczas bowiem, Pomorze Zachodnie 
posiada zbyt mało szkół zawodowych i za wiele 
zakładów średnich o : typie ogólnokształcącym.
’ Taka, jest druga strona medalu szkolnictwa 
w województwie szczecińskim.

Jacek Jantar

Zbiory naukowe na Dolnym Śląsku
WROCŁAW. W Instytucie śląskim we Wroc­

ławiu odbyła .się zwołana z inicjatywy Minister­
stwa'Ziem Odzyskanych,porozumieniu z rek­
torem" Uniwersytetu j  Politechniki. Wrocław­
skiej oraz Wrocławskim Towarzystwem Nauko­
wym, dwudniowa "konferencja, poświęcona omó­
wieniu" stanu . zbiorów naukowych ąą- Dolnym

W obradach uczestniczyli: delegat Minister­
stwa Ziem Odzyskanych naczelnik mgr T. Brzo­
stowski, naczelnik Wydziału Nauki Minister­
stwa Oświaty dr Geblewiez,- naczelny ""dyrektor 
Bibliotek dr Gryca  ̂ zast. naczelnego dyrektora 
Muzeów i Ochrony Zabytków prof. dr Stojańqw- 
ski, wicewojewoda dolnośląski Barchaez, rektOT 
Kulczyński oraz przedstawiciele Wrocławskiego 
Towarzystwa Naukowego, Instytutu śląskiego, i 
Kuratorium - Szkolnego we Wrocławiu i Katowi­
cach.

Konferencja wypowiedziała sięi przeciw wy­

wożeniu zbiorów naukowych i książek z Dolne­
go śląska. W celu zabezpieczenia' całości zbio-. 
rów naukowych postanowiono wszelkie decyzje, 
dotyczące archiwaliów i muzealiów itp. poddać 
kontroli Komisji Naukowej, złożonej z przedsta­
wicieli miejscowych czynników fachowych z 
Wrocławskim Towarzystwem Naukowym ńa 
czele.

W dążeniu do utworzenia na Dolnym Śląsku- 
twórczych polskich ośrodków naukowych i kul­
turalnych uczestnicy konferencji wypowiedzieli 
się za pozostawieniem we .Wrocławiu zbiorów 
Ossolineum i Panoramy Racławickiej, za stwo­
rzeniem w e' Wrocławiu Muzeum Historycznego 
i Muzeum Sztuki. Podkreślono konieczność za­
silenia ziem (Dolnego śląska polskimi dziełami 
naukowymi i eksponatami muzealnymi-.- oraz u-
peważuitmo 'nćhituK TTitlw«*ytettfk l:‘PoHtegfisiki 
we Wrocławiu dra Kulczyńskiego do podjęcia 
Ńibków, zmierzających do utworzemajteidy 
,||Bltury 'Wójmrództwa Wrocławekiegłgl a

Spraum mieszkaniom na widowni
Komisja mieszkaniowa Miejskiej Rady 

Narodowej w dniu 16 sierpnia 1946 r. 
uchwaliła projekt uzdrowienia stosunków 
mieszkaniowych na terenie Wrocławia.

Projekt, który omówimy szczegółowo 
wniesiony będzie na Radę Miejską na naj­
bliższym posiedzeniu. _

Projekt ten Wniesiony przez tow. Paszkę 
przewodniczącego MRN został przyjęty 
jednomyślnie.
' Walka wywiązała się w sprawie zakazu 
zamieszkiwania we Wrocławiu inwalidom, 
uczestnikom walki o demokracje; oraz h. 
więźniom, politycznym, którego to zakazu 
domagał sie ob. Nacz. Modrzejewski.

Bezwzględnego zakazu Komisja nie 
uchwaliła.

ZA KRADZIEŻ DARÓW UNRRA
I znowu dary UNRRA skusiły obywateli m. 

Wrocławia do nadużyć, Na ławie oskarżo­
nych zasiadł tym razem konwofent Woj, Urzę­
du P.U.R. Pęciński Aleksander. Pęciński przy­
właszczył sobie 3 worki butów, które chciał 
sprzedać po 500 zł., licząc za parę. Zaznaczyć 
trzeba, że w każdym worku znajdowało się od 
19 .par- butów w zwyż. Jak widzimy jeszcze 
jeden przykład okradania najbiedniejszej lud­
ności z przydziałów, Nie zastanowił się pan 
Pęciński, że są przecież biedni' repatrianci, 
którzy mieli przydział ten otrzymać, nie chciał 
pamiętać pan Pęciński, że zima jest niedaleko, 
zapomniał o. swych własnych przeżyciach i po­
trzebach doznanych w ciągu S-ciu lat niewoli.

Dzisiaj dorwał się pracy przy „żłobie" i żą­
dza ubogacenia potrafiła , przesłoni^ w nim 
nie tylko zaletę uczciwości, ale nawet uczucie 
ludzkiego współczucia czy litości,

. Pan Pęciński. zasiądzie na Jawie oskarżonych, 
g'dzie w w sądzie doraźnym znajdzie odpo­
wiednią zapłatę za Swe nadużycia.

REPATRIANCI Z ANGLII PRZYBYLI 
DO GDAŃSKA

GDAŃSK (PĄP)~. "Do porfu w Gdańsku wpły­
nął angielski statek parowy „Cler Lamont" z re­
patriantami, wojskiem polskim- z Anglii w ilości 
1.600 osób. fg

Liceum Krzemienieckie reaktywowane na Mazurach
Z ramienia Ministerstwa Oświaty została wy­

delegowana Komisja w składzie ob. ob. Mieczy­
sława Zadroźnego, Jerzego Czerwińskiego i Sta­
nisława Wołkowicza celem zbadania terenu Cjh 
kręgu Szkolnego Mazurskiego i dokonania wy­
boru siedziby, dla nowo powstającego Liceum 
Mazurskiego, Opartego na wzorach Liceum Krze­
mienieckiego.

Akcja ta podjęta została na podstawie oświad­
czenia Rządu Jedności Narodowej z dnia 14 lip, 
ca rb. o odtworzeniu uczelni, która ma być „go­

dnym spadkobiercą'%miioSłyeh tradycji b. Li­
ceum Krzemienieckiego, tak zasłużonego dla kul­
tury poUM ^."

Terenem objazdu było Województwo Mazur* 
ckie, a w szczególności miasta: Olsztyn, 
ifeąyn, Łuczany,Lechach, D,oi?) .̂,3Mitoto? /Szczytno 
i  Pasym. Prócz tego Remisja zwiedziła, szereg 
ośrodków jrpspódarstwa leśnego, rolnego, rybac­
kiego, hodowlanego i przemysłu. Przedmiotem 
zaintereswbSia"Kómi:śji były budynki szkolne, 
internatowe, administracyjne i gospodarcze.

Tragiczne skutki lekkomyślności
G0RA ŚLĄSKA. W czwartek,; dnia 8 bm. 

wydarzył się w Ghobieniu nad Odrą tragiczny 
w swych' skutkach wypadek, spowodowany 
karygodne lekkomyślnością ludzką, Auto Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej w Górze Śląskiej 
przewoziło' towary sprzedane spółdzielni przez 
Urząd Likwidacyjny z Chobienia do swoich 
magazynów.- Tragicznego dnia ciężarówka jak 
Zwykle zawiozła robotników do Chobienią. 
Tu między innymi towarami znajdował; kię 
także fosfor, porozrzucany po zimni, a w więk­
szej ilości (i*/*) (półtora tony) zmagazynowa­
ny był na pierwszym piętrze. -

Jeden 2 robotników, niewiadomo czy Z nie­
świadomości czy z karygodnej lekkomyślności 
rzucił na podłogę niedopałek papierosa. . W 
jednej chwili nastąpił pożar i olbtzymi ■wy­
buch, w wyniku którego; tr^ ch  ipracownikóW 
Spółdzielni zostało straszliwie poparzonych. 
Wśród strasznych męczarni odwiezieni do 
Szpitala Pow. w Górze Śl. zakończyli wkrótce 
Życie. Tragicznie zmarłymi są: Swiderski Jan, 
kier. oddz. Spółdzielni w Wąsoczu, pow. Gm  
ląj Paszkiewicz Jan i Mądry Stanisław. Maga­
zyn spłonął doęzczętnie...

„Dni Rolnicze Wielkiego Pomorza"
BYDGOSZCZ (SĄP). W gmaehu Państwówegp 

Instytutu Naukowego Go^odarstwa; Wiejskie®} 
w Bydgoszczy rozpoczęły się; obrady „Dni Rol- 
uiczyeS.  ̂Wielkiego Pomorza .

Zjazd^ który odbywa się w ramach 600-leeiii 
miasta .Bydgoszczy, 'zgromadził wielką liczbę 
przedstawicieli rolnictwa z 4 województw p rz f  
morskich: pomorskiego, olsztydskiego, gdańskie­
go i szczecińskiego. Zjązd,. zorganizowany prze* 
Izby Rolnicze w Toruniu;' Olsztynie, Sopocie, 
Szczecinie, przez Państw. Instytut Nąukowy Go­
spodarstwa Wiejskiego, WojOW-.tfrząl* 1 * *" jziamski 
i Wojew, Zarząd Swiązku Shmopońłęęy!‘ Ohłop" 
skiej potrwa cztery dńiiu '

W obradach' przedstawicieli rolnictwa wziął 
Udział'delegat Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Miksiewic* * Warszawy, '

Konferencję .zagaił dyrektor- PINÓW-w .Byd­
goszczy dr Dmochowski, który ccharąkt»ryzo.wął, 
Idziałalność instytucji, omówił cel - „łmijRólńj- 
czych Wielkiego Pomorza", Zjazd rolników 4-ch 
województw przymorskich ma charakter fachę-

wo-gospodarczy i wdaniem jego jęs-t opracowa­
nie właściwych środków dla podniesienia rolnic­
twa i zagospodarowanie żiem pSMfsikićh oraż 
wyleczenie ran, zadanych przez działania wo­
jenne rolnictwu pomorskiemu.

Z kolei dr Tilgner omówił szczegółowo plan 
obrad zjazdow/ćn. Pierwszy dzień zjazdu po­
święcono' analizie, stosunków gospodarczych i 
rolnictwa Wielkiego" PÓmórzkl Najwybitniejsi 
znawoy przedmiotów z terenu 4 przymorskich 
Izb Rolniczych: inż. Buczek z Torunia, mgr Gle- 
bowicz z. Torunia, inż. Karczewski z Olsztyna, 
inż. Świerczewski ze .Szczecina, inż. Biskupski 
Z Gdańska i  d r Tiigacr Z Bydgoszczy — wygło­
sili referaty, s dotyczące zarysu organizacyjnego 
rolnictwa Pomorza w dobie, obecnej i zagadnień 
pracy ręcznej i maszynowej w rolnictwie.

W dfugfm ’ dhid "obrad poruszone zostaną za­
gadnienia możliwości eksportowych płodów rol­
niczych, możliwości uprawy roślin oraz sprawa 
Odbudowy nasiennictwa' jaku podstawy wzmoże­
nia produkcji rolnej, -i jnBMKrw

f Równocześnie zapoznano Się *” obiektami, które4-, 
by się nadawały dla stworzenia .ośrodków  ̂badań
histerycznych, muzeów T ihnycłf^"instytucyj, po* 
Święeęnych pracom kulturalno-oświatowym. :

■ Zebrane materiały zostały przedłożone prze* 
Komisję ministrowi Oświaty na konferencji 
z wołanej .przez niego do Budzisk (pow. Koryti- 

. npL ^
Po zagajeniu przewodniczącego konferencji, 

ob; Ministra, złożył szczegółowe, sprawozdani* 
z prac Komisji ób. M. Zadrożny, -po ozym wy* 
wiązała się wyczejpująęa dyskusja. Wypowied4 
poszczególnych mówców dotyczyły ■ zarówno za* 
dań powstającej instytucji oświatowej, jak (- 
.wybb-ru miejsca na jej. siedzibę.

Wobec tego, że dyskusja doprowadziła do usta- 
lenia dwóch miast jako możliwej siedziby Li­
ceum —- Minister' postanowił osobiście zapoznać 
się * warunkami 'miejscowymi tych miast, celem 
powzięcia ostatęczenj decyzji- Nastąpiła więę 
wizytacja miast Kętrzjńia i Szczytna przez ob. 
Ministra w towarzystwie przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych i członków Ko­
misji. ’

Na zakończenie tej wizytacji odbyło się ze­
branie w , Szczytnie, n^którym  ’ Ob, Minister w 
podniosłym przemówieniu poruszył najistotniej 
sze potnęeby tak  miejscowej łudności mazur* 
skiej, jak i napływowej. ,

Ną tle tych potrzeb wysuwa się na pierwszy 
plan zagadnienie unormowania harmonijnego 
współżycia Mazurów * ludnością osiedleńczą i 
repatriowaną. Minister podkreślił z1 naciskiem 
zasługi Mazurów w utrzymaniu polskości na 
tyehv terenach i stwierdził, że ponad różnicę 
szczepowe,, wzbogacające -kulturę; OgÓlno-narodcs 
wą, dominuje Wspólna dla wszystkich odłamów 
sprawa Polski, nadanie powstającego Liceum 
upatruje ob. Minister w konsolidacji odmien­
ności kulturalnych pó-przez kojarzące działania 
oświatowo-gospodarcze,

KOMUNIKAT
Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 

podaje do publicznej wiadomości. Że termin 
rozdziału papierosów za m-c lipiec 1948 r. 
upływa z dniem 23 sierpnia 1946 r.
' W dniu tym odcinki Nr. 10 i 20* lipcowych 

kart żywnościowych I kat. i Nr. Nr. 27, 28, 
29 lipcowych kart M.K. zostaję umorzone a 
niepobrane papierosy przepadają.

Za Wojewodę: 
(Cz. Gryncewicz)

H S  • Naczelnik Wydziału

Z żyda Solskiej ftadii SocjaUstącwei
pBISr
i W miesiącu lipeu i pierwszej dekadzie sierp*

■  praca partyjna w powiecie idzie w dwóch 
Brankach.
Bartla, wyruszyła do ofensywy na. wieś, gdzie
■ powyższym okresie czasu zorganizowano na 
iwo dwa Komitety Gminne i powołano do ży­
li, nowych pięć Kół Gromadzkich. Mimo to, że 
p ria t Lubiń jć»t w .100 proc, rolniczym, dzięki 
B astaęji przemysłu, Partia nasza zdołała zdo- 
B  sobie silną i sprężystą bazę członkowską, 
Bęki wzmożonej pracy w komórkach wiejskich. 
Równocześnie trwa ożywiona działalność kul- 
B ln a . Możemy z dumą stwierdzić, że wespół 
(OM TUB na naszych barkach spoczywa Cały 
Bżar pracy kulturalno-oświatowej w powiecie. 
K oło sceniczne OM TUR „światowid11 dało' 
B * 10 sierpnia trióe*ór'/ &rtyńtyczuy. Na pro-

złożyły się skecze, piosenki, monolog i ob­
i te  program muzyczny. Zespół amatorski pod
Btwuictwem iow.; Polanowskiego przygotował 
■ a  skecze i monolog. Konferansjerkę prowadził

tow. Krasncki. W części muzycznej wystąpili 
tow. tow; Kicc (akerdio-n), Siegcczyński 
(skrzypce) i Rawska (fortepian) oraz tow. Pi­
larska (śpiew). Licznie zgromadzona publicz­
ność przyjęła wieczór z zadowoleniem i ogólnym 
aplauzem. Obecnie zespół szykuje się de wy­
jazdów w powiat, przygotowując równocześnie 
następny wieczór. '//■ .'.jt
. W Lubiniu odczuwa się brak gimnazjum, dzię­
ki czemu młodzież tak szkolna jak i pracująca 
nic ma możliwości kształcenia się. W dniu 13 
sierpnia z inicjatywy OM TUR odbędzie się ze­
branie organizacyjne TUR-u, na którym usta­
lony zostanie program i kalendarzyk odczytów. 
Dzięki tej inicjatywie choć w części pokryty 
zostanie brak oświaty w powiecie. \

Koło PPS przy Starostwie, gdzie należą pra­
wie wszyscy urzędnicy, wykazuje ożywiońą dzia­
łalność. Urzędnicy biorą udział .w żniwach.' W 
tygodniu ’ bieżącym ukaże się pierwszy numer 
gazetki ściennej Koła Starościńskiego pPB 
„Iskierki" • Projekt gazetki spotkał się z nale­
żytym zrozumieniem.

,1PPS przygotowuje ąie do należytego wystą­
pienia na Dożynkach Powiatowych, 'które od­
będą się^niU lS sierpnia w majątku wzofówyńi 
l&rajewo. W dożynkach udział wezmą wszystkie 
partie i organizacje społeczne, oraz delegacje 
'osadników z całego powiatu. Celem naszym-jeet,. 
by dożynki wypadły jak najlepiej i wypełniły 
swe zadanie społeczno-polityczne i kulturalne. 
I  tutaj PPS wykazać musi swą siłę i Wartość, 
podobnie jak wykazana'ją.w praey Komisji Ak- 
cji Siewnej i żni-wnej, gdzie większość stanowili 

(Członkowie naszej Partu.
:;.'Młody KS OMTUR .„Zawisza" kfoczy pewnie 
od sukcesu do jukęcSu, stojąc zdecydowanie na 
pierwszym miejscu w tabeli. W niedzielę 11 
OadWrp̂ nia Klub rozegrał mecz o wejście do hł. A 
ze Sławą śląską,'wymywając na własnym bo­
isku pewnie StO (4:0); O do^r się również mi­
strzostwa pływackie miasta. Klub w dalszym 
ciągu pracuje nad Uzupełnieniem własnymi siła- 
nii- wy»Ódo#ahyćh urżądżeń sportowymi tj. zbu­
dowanego na podmokłej łące stadionu i odbudo­
wanej pły walni.

KOMUNIKATI
Prezydium Wojewódzkie] Rady Narodowe] 

We Wrocławiu komunikuje, że posiedzenie 
Komisji Ósiedleńcze] odbędzie się w dniu 
21.VIII, 1946 r. o godz. 10-te] rano w Biurze 
Prezydium Wojewódzkie] Rady Narodowe] 
(pokój 429).

Członkowie Komisji są proszeni o bezwa­
runkowe przybycie na posiedzenie.

R e p p r tu w J K t n J ^

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — wyświetla film 
produkcji polskiej pt. „U kresu drogj". .

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27 — od dnia 10.VIII 
wyświetla wspaniały film kolorowy produkcji 
amerykańskiej — „Jesse James".

„PIONIER", ul. Stalina, wyświetlą od 12.VJH 
-film prod. francuskiej pt. .paryżanka".

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — wyświetla do­
skonałą komedię francuską . „Pod gołym nie­
bem**. Nadprogram „Proces Greisera".

.POLONIA", ul. Żeromskiego, wyświetla film 
pt, „Uwodziciel".

> n a g l i  Początek seansów w dni pow-ted- 
uie: 16, 17, 19) w niedziele i święta: 16 13, 
17, 19.
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SPORT
Pafawag remisuje z Garbarnią

KS Garbarnia Kraków —  RKS Pafawag Wrocław 1:1 (1:0)
RKS gościł u  siebie drużynę Krakowską 

Garbarnię, która przyjechała bez K. Jakubia­
ka i Nowaka, prawdopodobnie Ucząc na łatwe 
zwycięstwo na „Dzikim Zachodzie", gdzie z 
trudem uzyskała wynik remisowy. Zarozumia­
łość klubów z Centralnej Polski przechodzi 
wszelkie granicę, bo jeżeli drużyna z Dolnego 
Śląska zaprasza do siebie klub, który ma wy­
robioną markę sportową na terenie nie tylko 
Polski: i  jeżeli płaci grube pieniądze, „jako 
zwrot kosztów,podróży , to drużyna taka win­
na przyjechać w pełnym składzie.

PZPN winno dopilnować umów zawieranych 
między klubami z Centralnej Polski a kluba­
mi z Dolnego Śląska, by kluby przyjeżdżające 
na Dolny Śląsk były w pełnym składzie i aby 
pokazały jak należy grac w piłkę nożną, a nie 
na jakim poziomie obecnie grają w Polsce 
Centralnej.

Wracając dó spotkania RKS PAFAWAG. —j 
KS „Garbarnia", drużyny wystąpiły w składach 
RKS: Rudzki, Dąbrowski, Helczyński, Halicki, 
Półkoszek, Stokowski, Kostuj, Siech, Sombor, 
Dula, Duda i KS „Garbarnia" Kubasek, Skrzyń­
ski I, Kaleciński, Kossok, Kopeć, Górecki, Par- 
pan, Skrzyński II, Korzenlak, Kopacz, Gruca.

Grę rozpoczyna RKS, który w pierwszej mi­
nucie wytwarza groźną sytuację pod bramką 
Garbami, gdzie doskonały Dula strzela na 
bramkę przeciwnika i zdawałoby się, że pro­
wadzenie obejmie sympatyczna drużyna Pa- 
fawagu, niestety piłka odbija się od poprzecz­
ki i wychodzi na aut. Do siedemnastej minuty 
nie ma ciekawej gry. Gra ospała ze strony 
Garbami, od której spodziewaliśmy się więcej. 
Dopięto w osiemnastej minucie gra przybiera 
na tempie.Widzimy błyskawiczny atak ze stro­

ny Pąfawagu, nie wykorzystuje on jednak 
okazji do' strzelenia gola, przez Kostuja któ­
ry fatalnie pudhije. Ze strony Garbami widać 
dobre zagrania, czego dowodem jest zdobycie 
gola w 28 minucie przez najlepszego gracza 
Garbami Półkoszka.

Za chwilę sędzia ogłasza przerwę, do przer- 
wy 1:0 dla Garbarni.

Po zmianie pól Garbarnia dąży do poprawie­
nia wyniku, cp nie udaje się, gdyż obrona „wa- 
góniarzy" rozbija atakujących Garbarzy, W! 
dziewiątej minucie zdawałoby się, że Pafawag; 
wyrówna.

Ataki Garbami' jak również Pafawagu, nie 
kleją się. Pafawag nie ma szczęścia i gubi 
wszystkie piłki pod bramką przeciwnika, d ra  
ospała. Dopiero na 15 minut przed końcem, 
Garbarnia zaczyna gnieść, ale niestety nie, 
umie zamienić swoich ataków na gola.
- Wagoniarze bliscy przegranej otrząsają się, 

grają coraz lepiej, wynikiem czego jest bram­
ka, strzelona przez najlepszego gracza Kostu­
ja na siedem minut przed końcem. Niemilkną­
ce brawa nagradzają ' wyrównywujący punkt 
dla Pafawagu,
Sędzia ob. Baj ogłasza za chwilę. koniec za­
wodów. Publiczność stawiła się bardzo licznie, 
około 5 tys. Sędzia ob. Baj dobry. Mrz.

Pe Ce He
P A Ń S T W A  Će NTRALA#HANDLO<PA

Oddział' Wojewódzki we Wrocławiu / ,
ul. Jarosław a D ąbrow sk iego 58-60  

Telefon N r 232 
O D D Z IA Ł Y  R E JO N O W E : 

Je le n ia  G óra, K łodzko , W ałb rzy ch  
A G E N T U R Y :

Bolesławiec Lubań
Brzeg Nowa Ruda
Bystrzyca Oława
Dzierżoniów Świdnica
Kamienna Góra Ząbkowice
Legnica
s p r z e d a j e  s t a l e

k u p c o m  r e  j e s t r ó w a n y m  d e t a l  i storn  
p o  c e n a c h  h u r t o w y c h :

cukier, zapałki, drożdże, czekoladą, cukierki, pier­
niki, wina, różne przyprawy, przetwory mięsne, mydła, 

wyroby przemysłowe itp.

D U Ż Y  W Y B Ó R  A R T Y K U Ł Ó W  TEKSTYLNYCH

BIELSKIE -  WEŁNIANE MATERIAŁY 
UBRANIOWE, PŁASZCZOWE i KOSTIUMOWE

P O L E C A  FIR M A :

J .  Złotogorski, Wrocław, u l. Oławska 4

SPOŁEM
OKRĘGOWY O DDZIAŁ SPOŻYWCZY

w e  W R O C Ł A W I U
ul. K l e c z k o w s k a  Nr $ 2  — Te le fon *10

u r u c h o m ił  z  dniem 1 sierpnia b. r.
hurtową sprzedaż wyrobów 
papierniczych oraz wszelkich 

materiałów piśmiennych
Duży wybór: zeszytów, ołówków, piór i t p .

„Odra" zgłosiła swego najlepszego zaw» dni- 
ka — Adamczyka a AZS Wrocław — Siera­
kowskiego. Nie jest dobrze, że kluby sporto­
we we Wrocławiu kładą jedyny naciskana ęjj- 
kę nożną, ,a. nie zwracaj£!nwagi-Sś króldwę 
sportu/jaką jest tekfco&Ńetyka.

Organizacja zawodów bardzo sprawna, RKS 
Pafawag położył dużo pracy, ab y ; było wszys­
tko w porządku. Wyniki na ogół słabe, ale 
sport robotniczy nie ma zadania zdobywania 
tytułów mistrzowskich, zdobywania-rekordów- 
światowych, ale ma za zadanie, umasowienie 
sportu.- i

Wyniki na .100 metrów:
' li  Sierakowski AZS Wrocław — 12,2: 2. Sur- 

w iło. RKS PAFAWAG — 12,Sj & Sadowski 
RKS PAFAWAG — 12,8.

Wyniki na 400 metrów: -
Badowski PAFAWAG — 57,2; 2. 'sar*ito 

PAFAWAG *— 59j 3. Suwała PAFAWAG —j 
50,1. •

Wyniki na 1500 metrów:
1. Szarek Franciszek PAFAWAG ®  4,36: 

2. Skorzewski PAFAWAG — 4,42; 3. Szarek 
Tadeusz PAFAWAG — 5,04.

Wyniki na 5000 metrów:
1. Kwiatkowski PAFAWAG — 17,12: 2. Sm> 

rek Franciszek PAFAWAG — 10,05: 3. Foske 
PAFAWAG -t  48,30. Ł '  **

Kula:
1. Jeremba PAFAWAG — 10,30: 2. Suwała 

PAFAWAG — 9,16: 3. Sieradzki AZS Wrocła*;

Dysk: £
1. Jaremba PAFAWAG — 30,30; 2. Sieradz. 

Jd PAFĄWAG — 29,82: 3. Suwała PAFAWAG? 
—27,88; 4. Sierakowski AZS Wrocław —: 25,50,1

Skok w dal:.
1. Adamczyk KKS „Odra" Wrocław «- 6,47, 

2. • Sierakowski AZS Wrocław — 5,16;, 3. Su. i 
wała PAFAWAG — 5,03.

W konkurencji kobiet startowały jedyaigi,) 
dwie zawodniczki na 100 metrów:' -Tempkówna 
PAFAWAG — 13j8: Jamiszewska PAFAWAG^ 

»** 13. 9;. :
' Po żawbdaćh rozdano dypiómy. PublicznoU 
nie była zadowolona, ponieważ pominięto ko­
biety, które startowały.. Nie ładnie je  strony 
organizatorów..- ~ MRŁ |

SPOŁEM
aa^aa Okręgowy Oddział Spożywczy = zl%. 
we WROCŁAWIU, ul. Kleczkowska 52

zaw ody leKKoatietyczne
Staraniem RKS w PAFAWAG dnia 15. VIII. 

br. miały odbyć się zawody lekkoatletyczne, 
międzyklubowe z udziałem KKS „Odra", AŻS 
i innych klubów. Niestety . z przykrością, 
stwierdzamy, że żaden klub wrocławski nie 
przysłał swoich zawodników. Jedynie KKS

T e l e i  o n S10

p ó l e  c  a
w  d u ż y m  w y b o r z e  d o s k o n a ł e j  j a k o ś c i

c u k ierk i twarde i nadziewane, 
pierniki, sucharki i herbatniki.

soki owocowe naturalne, surówki owocowe, 
dżemy i marmoladę, miód sztuczny -

S K. t. pys
Spółdzielnia Romunikacyjńa-Transportoam

ź odpow. udziałami

we WROCŁAWIU Plac Solny 9
pocfeje dó wiadomości, że komunikacja Wirofcław — Dzierżoniów (Rydhi- 
bącW odbywa sie w dnm opwsżednie w/g rozkładu 

9.30 14.00 15.00 16.00 o Wrocław p 16.30 8.00 9.00 10.00
11.00 15.30 16.30 17.30 pi Dzierżoniów o 15.00 6.30 7.30 8.30

w  niedziele i święta odchodzi 
9.30 o Wrocław p. 17.00

11.30 p Dzierżoniów o 15.00
Poza tym zawiadamiamy, że z dniem 1. IX. 1946 uruchamiamy następujące 
linie:

Wrocław— Wołów— Wrocław 1
> Wrocław— Głogów— Wrocław

Wrocław— Sobótką— Wrocław ,
Szczegółowe informacje, prośby, pretensje prosimy zainteresowanych 

zgłaszać w biurze Spółdzielni.
Spółdzielnia dysponuje również doskonałym taboręm samochodów cię*

, żarowycłTbd S-47 ton i ciągników.
Przyjmuje zlecenia na transport towarów indywidualnych i masowych. 

Na życzenie ubezpieczanie towarów.
Informacje i zamówienia w  godz. od 8.00 do 15.00.

v  Z a r z ą d
Spółdzielni Komunikacyjno-Transporb

Wrocław
______________________  679

OKRĘGOWY URZĄD SAMOCHODOWY 
WE WROCŁAWIU

zawiadamia i i  z da. 20 sierpnia 1946 r. biura, 
O. U. S. zostaję przeniesione na ul,. Hercena Nr 7.

W związku e przeniesieniem biura O. U, S. 
w dniu 19 bm. są nieczynne. 670

KILKU ZDOLNYCH FACHOWCÓW j 
magazynierów; mogących się wykazać 
znajomością branży tekstylnej, znaj-

.. dżjte zatrudnienie. ....
*  CENTRALA. TEKSTYLIA 

(668) Wróćłaąjy]|ul. Rzeźnicza 1.

OGŁOSZEWA DROBNE |

Krakowska Fabryka Korków, Kraków, ul. Pił­
sudskiego 22, tel. 556-91, sprzedaje i kupuje 
korki wszystkich wielkości. *7 , (6?8)
Zakład fryzjerski — Bolesław Walkowiak, By- 
strzyca, ul, Kościelna 12. ■ , , ,  .4,v /T(637)
Unieważniam zagubioną kartę wydaną przez 
R.K.U. Kąty i kartę zameldowania, Rusek Eu- 
geniusz, Kąty, ud, Kolejowa 31. . (673)
Zakład zegarmistrzowski, Janotta Paweł, Wroc­
ław, ul. Stalina 42/44 m. 12. Przyjinuje wszel­
kie zamówienia w zakresie zegarmistrzostwa.

' ‘ (674)
Pracownia obuwia, Walięzak Franciszek, Wroc­
ław, ul. Kaszubska 1. '' -(675)'

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 5 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzia i pracy zo 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zł., reklamowe 15 zł. W tekście red. 
•25 zł., tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach— rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorki i piątki od godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od O—ll. Redakcja i administracja: Wrocław, jł* 
Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PKO vm/183. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, iii. Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr Bronisław Winicki. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F  0715  Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Wie
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Unieważniam skradzioną legitymację szkol*] 
ną  w pociągu dnia 14. VIII. b r  na  nazwisko] 
B i a ł o b r z e w s k a  T e r e s a .  < I
Unieważniam skradzione dokumenty: orzeczej 
nie ppzo&tałego majątku za Bugiem, wydanej 
przez w oj. Urząd Repatr. we Wrocławiu, 
tokół osiedleńczy n a . wioskę nr. 10, wydany] 
przez P.U.R., zameldowanie z gminy Dziado*! 
wa-Kłoda, na nazwisko Kuczyński Antoni. -J 

Dokumenty oraz 700 :zł. w gotówce 
skradzione we Wrocławiu na riw. Odra/
Skradziono w pociągu Wrocław — Warszawa 
"97'8; 46, legitymację”oficerską nr. 1181, dowooj 
osobisty i odcinek zameldowania na nazwisko] 
Durlik Tadeusz, Warszawa,. MarszalkoWwu 
62-4. Uczciwemu oddawcy 2000 zł. nagrodyj 

ł J S l P l k S W  dokumenty unieważniam. ,j (677)]

Zakład fotograficzny Foto-,,Studio". WI.. ł-0' 
kiełka 2, prowadzi ArturGringras. " 
Uruchamiam zakład fryzjerski damsko-mtsS| 
Matuszewski Edward, Legnica, Panieńska^||

Prowadzę warsztat cholewkarśkt w domu pfl?| 
wftnym, Rudnicki Stanisław, Legnica, ui. 
zimierza Wielkiego-21, ~ Kra
Członkom i sympatykom Stronnictwa Prą<| 
podaje się do wiadomości o podjęciu dziale 7 
nóści przez Zarząd Wojewódzki Strónpicwa 
Pracy we Wrocławiu. J

Sekretariat Stronnictwa znajduje się 
Rynku 14 I p. i jest otwarty od godz. T 
oraz od godz. 15—17,

Zarząd Wojewódzki Str. Pracy* 
we Wrocławiu \


